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♦ Rozwój mleczarstwa w 5-latce
♦ Rehabilitacja lecznicza

Dwie ważne narady w KC PZPR

Jak już informowaliśmy 31 stycznia br. odbyło się pierw­
sze w tym roku plenarne posiedzenie Komitetu do spraw 
Rolnictwa przy KC PZPR, poświęcone omówieniu głównych 
kierunków rozwoju mleczarstwa w latach 1966—70.
Obradom, w których wzięli 

m. in. udział; zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, min. rolnictwa — Mie­
czysław Jagielski, min. finan­
sów — Jerzy Albrecht, prze­
wodniczył sekretarz KC PZPR 
— Józef Tejchma.

Zarówno w referacie zastęp 
cy kierownika Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Jana Kle­
chy, jak i w dyskusji poru­
szone zostały problemy spraw 
niejszego, niż dotychczas, od­
bioru mleka od dostawców o-W sprawie Sukarno

Posiedzenie gabinetu 
indonezyjskiego

Z Djakarty donoszą, że szef 
prezydium rządu indonezyj­
skiego generał Suharto zwołał 
w środę „kryzysowe posiedze­
nie” prezydium. Wyniki posie­
dzenia oczekiwane są z napię­
ciem w Djakarcie, przewiduje 
się tam bowiem opublikowa­
nie jakiejś nowej deklaracji 
na temat pozycji prezydenta 
Sukarno. W toku dalszej kam­
panii antysukarnowskiej zwra 
ca uwagę oświadczenie komi­
tetu studenckiego afiliowane­
go do indonezyjskiej partii na 
rodowej, założonej ongiś przez 
Sukarno i popierającej go w 
pewnej mierze również w o- 
becnej sytuacji. Otóż ów ko­
mitet, przypuszczalnie pod 
presją przeciwników prezy­
denta, powtarza ich tezę o ko­
nieczności położenia kresu 
„dualizmowi” w państwie, tj. 
utrzymywaniu prezydentury 
Sukarno przy jednoczesnym 
faktycznym pozostawaniu ca­
łej władzy wykonawczej'w rę­
kach gabinetu generała Su­
harto.

Natomiast z Jawy zachod­
niej prasa indonezyjska do­
niosła w środę, że doszło tam 
ostatnio do starć między stu­
dentami antysukarnowskimi a 
oddziałem spadochroniarzy lot 
nictwa, który popiera prezy­
denta. 32 studentów odniosło 
rany. (PAP)

Okoliczności tragedii 
w San Antonio

Władze amerykańskie trzy­
mają w tajemnicy nazwiska 
nowych ofiar, które zginęły w 
okolicznościach przypominają­
cych tragiczny wypadek na 
przylądku Kennedy’ego. Jak 
wiadomo, w ośrodku medycy­
ny kosmicznej w bazie lotni­
czej Brooks niedaleko San An­
tonio w stanie Teksas w wy­
niku eksplozji w pozorowanej 
kabinie kosmicznej wypełnio­
nej czystym tlenem zginął je­
den pilot, a drugi został cięż­
ko poparzony.

Jak donosi korespondent 
AFP z San Antonio, w bazie 
Erooks tego rodzaju wypadek 
wydarzył się już po raz trzeci. 
Pułkownik T. A. Glasgow 
szef służby informacyjnej w 
bazie lotniczej w Brooks, ko­
munikuje że eksplozja nastą­
piła o godz. 14.45 GMT. "Wszy­
stko zwęgliło się wewnątrz — 
dodał. W ciągu kilku sekund 
kabina stanęła w płomieniach. 
Lotnicy byli bez kombinezo­
nów kosmicznych. Włazy do 
kabiny otwarto dopiero w 5 
minut po eksplozji (PAP)

Manescu
opuścił Bonn

Rumuński minister spraw 
zagranicznych Corneliu Manes 
cu i towarzyszące mu osoby 
opuścili w środę przed połud­
niem Bonn, udając się do Ko­
lonii i Duesseldorfu, a następ­
nie zwiedzą w czwartek Mo­
nachium. W piątek rano ru­
muńska delegacja powraca do 
Bukaresztu. (PAP) 

raz jak najwszechstronniejsze 
go wykorzystania tego surowca 
i zaopatrzenia rynku w artyku 
ły mleczarskie, zgodnego z po­
pytem.

Drugi, ważki problem, na który 
zwracano uwagę, to potrzeba u- 
sprawnienia skupu mleka, który 
do 1970 roku ma się powiększyć 
do 5.100—5.300 min. litrów rocz­
nie, czyli — w porównaniu z 1965 
r. — o 22 proc.

W podjętych wnioskach Komi­
tet do spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR zaleca spółdzielczości mle­
czarskiej m. in. zapewnienie wa­
runków dla podwojenia produkcji 
serów twardych, rozszerzenie pro 
dukcji twarogów smakowych, na­
pojów mlecznych i innych wyro­
bów, zwiększenie dostaw mleka 
butelkowanego, napojów mlecz­
nych dla nowo rozwijających się 
i istniejących ośrodków przemy­
słowych oraz rozszerzenie zao­
patrzenia w produkty mleczarskie 
sklepów wiejskich, osiedlowych i 
w małych miasteczkach, jak rów­
nież szkół i internatów.

Komitety partyjne — 
stwierdził m. in. w podsumo­
waniu dyskusji sekretarz KC 
J. Tejchma — powinny doko­
nać szczegółowej analizy ak­
tualnej sytuacji inwestycyjnej 
w spółdzielczości mleczar­
skiej na swoim terenie, aby 
przeciwdziałać powstawaniu 
ujemnych zjawisk i stworzyć 
warunki dla pełnej realiza­
cji zamierzeń inwestycyjnych. 
Nie mniejszej troski i uwagi

Dokończenie na str. 2Przesłuchania w senackiej komisji spraw zagranicznych
Krytyczna ocena polityki Waszyngtonu

Komisja spraw zagranicznych senatu USA, na której czele 
stoi sen. Fulbright, kontynuowała we wtorek przesłuchania 
na temat polityki zagranicznej USA.

Z krytyczną Oceną polityki 
Waszyngtonu wobec Azji wy­
stąpił doradca departamentu 
stanu w sprawach azjatyckich, 
Edwin Reischauer.

Reischauer jest zdania, że 
zasadniczym błędem USA w

Echa przemówienia 
Edwarda Ochaba 

na plenum OK FIN
Dzienniki NRD zamieszcza­

ją omówienie przemówienia 
Edwarda Ochaba, wygłoszone­
go na plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, akcentując, iż przewod­
niczący Rady Państwa PRL 
określił politykę rządu Kiesin- 
gera jako kontynuację starej 
bońskiej polityki, oraz że wy­
kazał jej sprzeczności z inte­
resami i dążeniami narodów7 
Europy.

„Neues Deutschłand” przy­
tacza oświadczenie Edwarda 
Ochaba, iż kryzys polityki by­
łego kanclerza zmusza rząd 
Kiesingera do różnych manew 
rów i że trudno jest znaleźć 
istotne zmiany w postawie 
rządu NRF w stosunku do ta­
kich problemów, jak rozbroje­
nie, granice czy uznanie NRD.

PAPSesja Copredalu
Strefa bezatomowa 

w Ameryce łacińskiej?
Przedstawiciele 21 krajów Ame­

ryki Łacińskiej rozpoczęli we wto 
rek w Meksyku obrady nad spra­
wą podpisania układu o denukle- 
aryzacji tej strefy.

Jest to czwarta sesja komitetu 
przygotowawczego do spraw de- 
nuklearyzacji Ameryki Łacińskiej 
(Copredal). Meksyk i wiele in­
nych krajów uważają, że układ 
o strefie bezatomowej może wejść 
w życie po ratyfikacji go przez 11 
krajów południowoamerykań­
skich. Natomiast przedstawiciel 
Brazylii i delegaci innych państw 
twierdzą, że układ taki może być 
tylko wówczas efektywny, gdy 
podpiszą go wszystkie kraje Ame­
ryki Łacińskiej a 5 mocarstw nu­
klearnych zagwarantuje jego nie­
naruszalność. (PAP)

Wymiana informacji, stażystów i naukowców 
Wykorzystanie mikroksiężyców dJa celów meteorologicznych 

Międzynarodowa współpraca ZSRR w Kosmosie
Związek Radziecki współpracuje z szeregiem krajów mu wspólnych badań w dzie- 

w dziedzinie pokojowego badania przestrzeni kosmicznej, dżinie fizyki i meteorologii 
kosmicznej, organizacji łącz­
ności i telewizji na wielkie 
odległości oraz biologii i me­
dycyny kosmicznej. Zbadano 
także możliwości wspólnego 
wystrzeliwania sputników oraz 
opracowywania przyrządów i 
urządzeń dla badań kosmicz­
nych.

ZSRR jest członkiem wielu 
międzynarodowych organizacji 
zajmujących się badaniami 
kosmicznymi, m. in. Między­
narodowej Federacji Astro- 
nautycznej. (PAP)

Współpraca radziecko-fran- 
cuska — oparta na porozu­
mieniu między obu rządami — 
obejmuje takie dziedziny, jak 
meteorologia i łączność kos­
miczna, wystrzelenie przez 
Związek Radziecki francuskie­
go sztucznego satelity, wymia­
na informacji, stażystów i de­
legacji naukowych. Współpra­
ca ta daje już praktyczne wy­
niki. Odbywają się np. ekspe­
rymenty przekazywania audy­
cji telewizyjnych, kolorowych 
i czarno-białych, przy pomocy 
radzieckiego sputnika „Moł- 
nia-1”. Uczeni radzieccy i 
francuscy badają wspólnie 
zjawiska elektromagnetyczne 
na wyspie Kergulena, na Oce­
anie Indyjskim oraz w osiedlu 
Sogra na terytorium obwodu 
archangielskiego.

Radziecko - amerykańska 
współpraca oparta jest na u- 

rejonie azjatyckim było prze­
niesienie na ten rejon koncep­
cji politycznych wypróbować 
nych w Europie. Formułuje on 
w związku z tym następujące 
zalecenia:

— USA powinny ograniczyć 
swe wojskowe zaangażowanie 
w Azji, ponieważ ich żywotne 
interesy nie są tam zagrożone;

— USA nie powinny forso­
wać politycznych, społecznych 
czy gospodarczych przemian w 
Azji;

— USA nie powinny starać 
się o odgrywanie roli przy­
wódcy w Azji, lecz ograniczyć 
się do przyjaznego wspierania 
azjatyckich inicjatyw.

Reischauer oświadczył rów­
nież, że USA powinny „poło­
żyć większy nacisk na znale­
zienie sposobów nawiązania 
konkretnych kontaktów z 
Chinami”. (PAP)

EFfA silniejsza 
ekonomicznie od EWG?

Kraje europejskiego stowa­
rzyszenia wolnego handlu 
(EFTA) pod wieloma względa­
mi górują nad państwami 
zrzeszonymi w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej — 
taki wniosek wypływa z ra­
portu o rozwoju gospodarczym 
tych krajów ogłoszonym w 
tych dniach przez ONZ. EFTA 
uważane jest za najsilniejszą 
pod względem ekonomicznym 
grupę państw w Europie, o 
wyższym przeciętnie poziomie 
życia ludności, aniżeli w kra­
jach „szóstki”.

Według danych statystycz­
nych ogłoszonych w ONZ, do­
chód narodowy w krajach 
EFTA w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca w roku 1965 
wynosił 1.408 dolarów, tj. był 
o 12 proc, wyższy aniżeli w 
krajach EWG (tamże — 1.086 
dolarów). Mieszkańcy krajów 
EFTA mają więcej samocho­
dów, telewizorów, odbiorni­
ków radiowych i telefonów, 
aniżeli mieszkańcy EWG. W 
krajach EFTA na tys:ąc miesz 
kańców przypada 138 samo­
chodów osobowych (w krajach 
EWG — 131). 188 telewizorów 
(131 w -krajach Wspólnego 
Rynku) — 191 telefonów (118 
w EWG). (PAP) 

mowie z 1962 r. między Aka­
demią Nauk ZSRR i Amery­
kańską Agencją do Spraw 
Aeronautyki i Badania Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA). 
Umowa stanowi, że wspólne 
prace powinny być prowadzo­
ne przede wszystkim w trzech 
kierunkach — wykorzystywa­
nie mikroksiężyców do celów 
meteorologicznych, opracowa­
nie magnetycznej mapy Ziemi 
i zorganizowanie łączności 
kosmicznej. Później zawarto 
dodatkowe porozumienie do­
tyczące biologii i medycyny 
kosmicznej. W myśl umowy 
wiosną 1964 r. nawiązano łącz­
ność poprzez Kosmos za no- 
średnictwem satelity amery­
kańskiego „Echo-2”. Przy po­
mocy radzieckich i amerykań­
skich satelitów dokonano po­
miarów pola magnetycznego 
Ziemi.

Związek Radziecki utrzymu­
je wielostronne i regionalne 
formy współpracy w dziedzi­
nie badań kosmicznych z kra­
jami socjalistycznymi. Wspól­
ne prace uczonych w więk­
szości tych krajów dotyczą 
obserwacji sztucznych sateli­
tów Ziemi.

Na warszawskiej naradzie 
przedstawicieli akademii nauk 
krajów socjalistycznych (ma­
rzec 1962) osiągnięto porozu­
mienie odnośnie powołania ko 
misji do spraw optycznych 
obserwacji sputników. Wyniki 
prac tej komisji omawiane są 
na corocznych naradach na­
ukowych.

W listopadzie 1965 r. odbyła 
się w Moskwie narada z udzia­
łem przedstawicieli ZSRR, 
Bułgarii, CSRS, Kuby, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii i 
Węgier, na której omówiono 
sprawy opracowania progra-
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Festiwal młodzieży
Międzynarodowy komitet przy­

gotowawczy IX Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów — 
który obradował pod koniec stycz 
nia w Wiedniu, podjął jednomyśl­
ną uchwałę w sprawie zwołania 
kolejnego festiwalu do Sofii w 
lipcu 1968 r.

Odpływ specjalistów
Ponad 1.300 wysoko kwalifiko­

wanych specjalistów brytyjskich 
z dziedziny lotnictwa i badań kos 
micznych przeszło do pracy w 
koncernach zagranicznych — po- 
daje opublikowane we wtorek 
sprawozdanie towarzystwa lotni- 
czo-kosmicznego.

Kair dementuje
Zjednoczona Republika Arabska 

oficjalnie zdementowała we wto­
rek informacje, według których 
wojska egipskie, znajdujące się w 
Jemenie, użyły gazów trujących 
w tym kraju. Jak podaje Blisko­
wschodnia Agencja Prasowa (MEN) 
— rząd ZRA zaproponował przy­
słanie komisji badawczej ONZ, 
która mogłaby na miejscu po­
twierdzić niesłuszność tych oskar­
żeń.

Targi w Akrze
W Akrze, stolicy Ghany, nastą­

piło wczoraj otwarcie targów mię 
Jzynarodowych, w których bierze 
udział około 2 tysiące przedsię­
biorstw handlowych z 31 państw.

Pożar szpitala
Podczas pożaru szpitala w mie­

ście Tomamae (północna Japonia) 
spłonęło 4 pacjentów, w tym 4- 
letnia dziewczynka. 30 innych pa­
cjentów zdołało opuścić dwupię­
trowy drewniany budynek, zanim 
strawił go całkowicie ogień.

W początkach lutego 
ponowne czasowe zawieszenie broni

Dalsze wyjaśnienia Salisbury ego

We wtorek doszło w Wietnamie Południowym do dwóch 
większych walk między partyzantami a wojskami amerykań­
skimi i południowokoreańskimi. Walka z oddziałami amery­
kańskiej piechoty morskiej toczyła się w odległości 40 km 
od Quang Ngai.
Rzecznik wojskowy USA o- 

świadczył, iż „marines” ponie­
śli umiarkowane straty.

Reżim sajgoński zakomuni­
kował, że 3 lutego z okazji 
zbliżającego się nowego roku 
południowowietnamskiego, u- 
wolni 28 jeńców wojennych.

Sajgoński korespondent Reu­
tera donosi, że tajna rozgłośnia 
„Wyzwolenie” podała, iż mimo 
odmowy władz sajgońskich 
przedłużenia do 7 dni zawie­
szenia broni z okazji wietnam­
skiego nowego roku, Narodo­
wy Front Wyzwolenia utrzy­
muje swą poprzednią decyzję 
w mocy.

Zastępca sekretarza redakcji 
„New York Times”, H. Salis­
bury, był w poniedziałek go­
ściem klubu korespondentów 
ONZ.

Salisbury oświadczył m. in., 
że straty wśród ludności cy­
wilnej DRW są „co najmniej 
o połowę niższe, niż powinny 
byłyby być w porównaniu z 
rozmiarami, zakresem i inten­
sywnością bombardowań”. Sa­
lisbury przypisuje to wyjąt­
kowo sprawnemu systemowi 
„indywidualnej obrony prze­
ciwlotniczej”.

Salisbury stwierdził, że pod 
względem militarnym dotych­
czasowe bombardowania nie 
przyniosły wielkich sukcesów, 
jeśli chodzi o zaopatrywanie 
południa. Wysłannik „New 
York Times” z głębokim prze­
konaniem polemizował tu z 
oficjalnym punktem widzenia 
Pentagonu i kilkakrotnie pod­
kreślił. że setki tysięcy ton 
zrzuconych bomb w praktyce 
w ogóle nie zmieniły stanu sy­
stemów komunikacyjnych.

W Pekinie

Wrogie demonstracje 
przed ambasadami

Już szósty dzień z rzędu 
trwają w Pekinie wrogie de­
monstracje przed gmachem 
ambasady Związku Radziec­
kiego.

Również przed ambasadą ju­
gosłowiańską odbywają się 
wrogie demonstracje. We wto­
rek podobne demonstracje roz­
poczęły ' się przed ambasadą 
Republiki Francuskiej. (PAP)

Protest SFZZ przeciwko 
represjom w Hiszpanii

Z poważnym zaniepokojeniem 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych przyjęła wiadomości 
o represjach rządu frankistowskie- 
go przeciwko ludziom pracy w 
Hiszpanii. 27 stycznia br. komisje 
robotnicze zorganizowały w Ma­
drycie manifestację na rzecz po­
prawy warunków bytu, przeciwko 
zwolnieniom z pracy i uznania ich 
słusznych praw związkowych — 
stwierdza oświadczenie SFZZ opu­
blikowane we wtorek w Pradze.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych zapewnia komisje 
robotnicze i wszystkich walczą­
cych ludzi pracy w Hiszpanii o 
całkowitej solidarności i zdecy­
dowanym poparciu, stwierdzając, 
że będzie ona walczyć o zwolnie­
nie przywódców komisji robotni­
czych i wszystkich innych uwię­
zionych, którzy domagali się poło­
żenia kresu represjom.

Represje te stosowane przez re­
żim hiszpański i potępione przez 
siły demokratyczne społeczeństwa 
hiszpańskiego i całego świata — 
podkreśla oświadczenie — nie 
mogą stłumić walki ludzi pracy 
Hiszpanii. SFZZ przesyła gorące 
pozdrowienia komisjom robotni­
czym, które ogłosiły dzień 27 
stycznia — dniem walki. Światowa 
federacja pozdrawia także wszyst 
kich ludzi, którzy i obecnie kon­
tynuują walkę o zwolnienie uwię­
zionych.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wystosowała do Mi­
nistra Sprawiedliwości Hiszpanii 
depeszę, w której zdecydowanie 
protestuje przeciwko brutalnym 
represjom w stosunku do łudzi 
pracy i studentów Madrytu. (PAP)

UNR ogłosiła listę 
kandydatów w wyborach 
We wtorek podano nazwiska 488 

kandydatów UNR, którzy ubiegać 
się będą o mandaty deputowanych 
w wyborach do Zgromadzenia Na­
rodowego, jakie odbędą się na po­
czątku marca br. (PAP)

Dobre wyniki gospodarcze 
Bułgarii w ubr.

O 11 proc, wzrósł dochód na 
rodowy Bułgarii w 1966 r. w 
porównaniu z rokiem poprze­
dnim. Informuje o tym opub­
likowany w Sofii komunikat 
centralnego urzędu statystycz 
nego-

Globalna produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 12,2 proc., 
a rolna o około 15 proc.

PAP

Rozpoczęcie strajku
powszechnego we Francji

W środę o północy we Fran­
cji rozpoczął się strajk pow­
szechny. Sparaliżował on wie­
le dziedzin życia gospodarcze­
go kraju. Już w godzinach 
rannych poważne zakłócenia 
nastąpiły w transporcie pub­
licznym, na poczcie, w dosta­
wie elektryczności, gazu, w 
komunikacji lotniczej oraz w 
wielu instytucjach gospodarki 
komunalnej. Nieczynnych jest 
wiele fabryk, instytucji i szkół-

Na ulicach Paryża i innych 
wielkich miast tworzą się gi­
gantyczne korki.

Pierwsi do walki przystąpili 
pracownicy elektrowni. We 
wtorek o godz. 9 wieczorem 
przerwali oni dostawy prądu 
dla zakładów przemysłowych. 
Wraz z nimi rozpoczęli strajk 
kolejarze i personel towarzy­
stwa lotniczego Air France. 
Pracownicy kolei ogłosili 
strajk 48-godzinny. Podmiej­
ska komunikacja Paryża jest 
niemal całkowicie nieczynna.

Strajk proklamowano na a- 
pel największych francuskich 
central i organizacji związków 
zawodowych. Robotnicy żądać 
będą podwyżki płac i emery­
tur, poprawy warunków pracy 
oraz rozszerzenia praw związ­
ków zawodowych. (PAP)



Dwie ważne 
narady w KG PZPR

Dokończenie ze str. 1 
wymaga modernizacja sieci 
punktów skupu.

Zagadnienie właściwej rehabili­
tacji leczniczej chorych, zapew­
niającej szybszy powrót do zdro­
wia i czynnego życia społeczne­
go, staje się obecnie jednym z 
czołowych zadań naszej służby 
zdrowia. O problemach tych sze­
roko mówiono 31 stycznia br. na 
posiedzeniu Komisji Socjalnej 
przy Wydziale Administracyjnym 
KC PZPR.

Mamy — dwa wysoko wyspe­
cjalizowane ośrodki naukowo-ba­
dawcze w Konstancinie i w Po­
znaniu. Duży, nowoczesny ośro­
dek rehabilitacji leczniczo-zawodo 
wej powstaje na Śląsku. Coraz 
pełniej rozwija się rehabilitacja 
poszpitalna w uzdrowiskach, któ­
re przeznaczają na ten cel 
tys. miejsc sanatoryjnych.

7,5

Istnieje jednak konieczność — 
co szczególnie mocno podkreśla­
no w toku narady — stworzenia 
systemu organizacyjnego, który 
zapewniłby pacjentowi ciągłość 
rehabilitacji leczniczej, począwszy 
od szpitala, poprzez system ambu­
latoryjny lecznictwa otwartego.

W myśl założeń resortu zdro­
wia, już obecnie w miarę istnie­
jących możliwości, we wszystkich 
szpitalach terenowych miejskich 
winny powstawać zalążki zespo­
łów rehabilitacyjnych oraz sale 
gimnastyczne do ćwiczeń uspraw­
niających. (PAP)

W związku z posunięciami „Union Manierę
Wstrzymanie wyjazdu 

Europejczyków z Konga
Kryzys wynikły z oporu stawianego przez władze kon­

cernu Union Miniere przeciwko decyzji rządu Konga (Kin- 
szasa) nacjonalizacji katangijskich kopalń miedzi, zaostrza 
się.

Władze Union Miniere 
wszelkimi dostępnymi środka­
mi próbują wywrzeć nacisk 
na inżynierów i techników eu 
ropejskich, aby porzucili pra­
cę w Katandze. W tej sytuacji 
prezydent Mobutu podjął de­
cyzję wstrzymania wyjazdu 
Europejczyków z Konga.

We wtorek policja kongij- 
ska nie dopuściła do odlotu z 
Lubumbaszi — stolicy Katan­
gi do Europy 43 Belgów. Po­
nadto zawrócono z drogi gru­
pę obywateli belgijskich, któ­
rzy próbowali opuścić Kongo 
drogami prowadzącymi przez 
Zambię.

Sprawa ta była we wtorek 
przedmiotem różnych konsul­
tacji belgijsko-kongijskich.

Zag n^ło dwóch rybaków 
z Krynicy Marskiej

We wtorek wieczorem dwaj 
rybacy z Krynicy Morskiej — 
Kazimierz Kowalski i Stani­
sław Czerniawski wypłynęli 
na morze w celu zdjęcia sieci. 
W pewnym momencie nastą­
piła awaria silnika. Sztormo­
wy wiatr o sile do 9 stopni w 
skali Beauforta zaczął spychać 
niewielką łódź rybacką 
,.KRM-7” na otwarte morze. 
Mimo wzburzonego morza, po­
szukiwania rozpoczęły amfibie 
stacji ratownictwa brzegowego 
oraz jednostka ratownicza. Nie 
stety jak dotąd bez rezultatu.

PAP

Uwaga kandydaci 
na studia dla pracujących

Ministerstwo Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego informuje, że 
„materiały informacyjne dla kan­
dydatów na I rok wyższych za­
wodowych studiów ekonomicz­
nych dla pracujących”, wydane 
przez Ośrodek Metodyczny Wyż­
szych Studiów Ekonomicznych dla 
pracujących, zawierające dokład­
ne wskazówki, dotyczące zakresu 
wymagań i metod przygotowywa­
nia się do egzaminu wstępnego 
na te studia, są do nabycia w 
księgarni „Domu Książki” nr 2 
(Naukowej), Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 69.

Osoby spoza Poznania mogą na-
bywać 
niem

,,materiały” zalicze-
pocztowym (indywidualnie

lub zbiorowo). Cena „materia­
łów” wynosi 8,— zł. (PAP)
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Więcej materiałów budowlanych 
z prywatnych wytwórni

Dodatkowe ulgi podatkowe dla producentów

Rozwijające się budownictwo wiejskie odczuwa poważny 
brak niektórych materiałów, zwłaszcza cegły, pustaków, ele­
mentów betonowych itp. Toteż — niezależnie od zwiększania 
ich produkcji w zakładach przemysłu kluczowego i tereno­
wego oraz w zespołach chłopskich — władze pomagają uru­
chamiać i rozwijać produkcję materiałów budowlanych 
również wytwórniom prywatnym.

Prezydent Tito 
opuścił Moskwę
Jak donosi Agencja TASS, 

prezydent Socjalistycznej Fe­
deracji Republiki Jugosławii i 
przewodniczący Związku Ko­
munistów Jugosławii Josip 
Broz-Tito opuścił we wtorek 
wraz z małżonką Moskwę i u- 
dał się pociągiem do Buda­
pesztu.

Na Dworcu Kijowskim w 
Moskwie prezydenta J. Tito i 
towarzyszące mu osoby żegna­
li: L. Breżniew, A. Kosygin, K. 
Mazurów, J. Andropow, mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko, ambasador 
węgierski J. Sipka i pracowni­
cy ambasady jugosłowiańskiej.

PAP

Konferował na ten temat am­
basador Belgii w Kinszasa z 
władzami kongijskimi oraz w 
Brukseli minister spraw za­
granicznych Belgii Harmel z 
ambasadorem kongijskim.

Jeden z czołowych banków 
brukselskich wyraził goto­
wość zaangażowania się w eks 
ploatacji miedzi katangijskiej 
po spełnieniu dwóch warun­
ków: 1. Kongo zgodzi się na 
wypłacenie odszkodowań U- 
nion Miniere za skonfiskowa­
nie majątku tego towarzy­
stwa, 2. Międzynarodowe kon­
sorcjum, które zostanie utwo­
rzone, będzie współpracować 
z Union Miniere.

Lam-Bank brukselski
bert, wydał komunikat w tej 
sprawie po wtorkowych kon­
sultacjach z francuską grupą 
Penarroya, która chwilowo po 
stanowiła zrezygnować z u- 
działu w finansowaniu nowe­
go towarzystwa eksploatacji 
miedzi katangijskiej. Również 
towarzystwo brytyjskie, któ­
re zamierzało przyłączyć się 
do konsorcjum, na razie nie 
podjęło w tej sprawie decyzji.

PAP

Pogrzeb
A. Grzymały-Stedeckiego

W Bydgoszczy odbył się w 
środę pogrzeb nestora litera­
tury polskiej — Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego.

Uroczystości żałobne rozpo­
częły się w Teatrze Polskim, 
w którego foyer trumna ze 
zwłokami pisarza została wy­
stawiona na widok publiczny. 
U wejścia do sali — przepa­
sany krepą portret zmarłego, 
poniżej płonący znicz- U
stóp katafalku — poduszki z 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi, które otrzymał 
Adam Grzymała-Siedlecki w 
uznaniu zasług dla kultury na 
rodowej, m. in. Krzyż Koman­
dorski Orderu Odrodzenia Pol 
ski. Niezliczone wieńce i wią­
zanki kwiatów.

Na uroczystość pożegnalną 
przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i państwowych. 
Przemówienie wygłosił wice­
minister kultury i sztuki — 
Kazimierz Rusinek. Scharak­
teryzował on drogę twórczą te 
go niezwykłego człowieka, któ 
ry przez przeszło 70 lat służył 
kulturze polskiej — jako pi­
sarz, publicysta, organizator 
życia artystycznego, wycho­
wawca nowych pokoleń ludzi 
naszej sceny. (PAP)

W ub. r. przybyło ok. 140 ce­
gielni, wytwórni wyrobów be­
tonowych, wapienników, ka­
flami itp. Obecnie czynnych 
jest ok. 900 takich zakładów. 
Znajdują się one głównie na 
wsi i w małych miasteczkach 
i produkują na potrzeby lud­
ności wiejskiej. W tym roku 
mają dostarczyć 85 min. sztuk 
cegły i 37 min. jednostek cera­
micznych innych materiałów 
ściennych, tj. o ok. 10 proc, 
więcej niż w ub. roku Zakła­
da się, że do 1970 r. dostawy 
materiałów budowlanych z 
prywatnych wytwórni poważ­
nie wzrosną, głównie przez 
uruchomienie nowych oraz roz 
budowę i modernizację istnie­
jących zakładów.

Realizacji tych zamierzeń 
sprzyjać będzie niewątpliwie 
przyznanie ulg i udogodnień 
podatkowych dla prywatnych 
producentów materiałów bu­
dowlanych. I tak osoby, które 
w okresie do 31 grudnia 1970 r. 
zainwestują w budowę, odbu­
dowę lub rozbudowę zakładów 
lub nabędą i zainstalują nowe 
maszyny i urządzenia, czy też 
wyremontują stare — korzy­
stają z ulg podatkowych z ty­
tułu poniesionych nakładów. 
Całkowicie zwolnione będą od 
podatków (obrotowego i do­
chodowego) na okres dwóch 
lat prywatne zakłady materia­
łów budowlanych, które uru­
chomione zostaną w okresie od 
1 stycznia br. do końca 1970 r. 
Dotyczy to przedsiębiorstw za­
trudniających nie więcej niż 4 
pracowników najemnych, pro­
dukujących materiały ścienne, 
a także dachówki, pustaki ce­
ramiczne i kafle. Zakłady te 
zwalnia się również na 2 lata 
od podatku od nieruchomości 
— lokali zajętych przez wy­
twórnie, takie same ulgi przy-

Akt oskarżenia przeciwko 
fałszerzem dolarów

W latach 1960—1965 na terenie 
kraju ujawniono szereg przypad­
ków wprowadzania do obiegu fał­
szywych banknotów dolarowych 
USA. MO wykryła grupę osób — 
które dokonywały zakupu i sprze­
daży tych falsyfikatów. Ujawnio­
no m. in., że na terenie woj. zie­
lonogórskiego i poznańskiego fał­
szowane dolary sprzedawała Kry­
styna Serwadczak, która kupowa­
ła je od Danuty Klimczak w Biel­
sku-Białej. Wraz z innymi afe­
rzystami dolarowymi zostały one 
osądzone i skazane na karę po­
zbawienia wolności oraz grzywny.

W wyniku dalszego śledztwa — 
prowadzonego przez organa MO 
w Zielonej Górze, prokuratura wo 
jewódzka wystosowała akt oskar­
żenia przeciwko Henrykowi K. z 
miejscowości Kamienica koło Biel 
ska-Białej i kilku innym osobom. 
Jest on oskarżony o to, że wraz 
ze swymi wspólnikami sfałszował 
i sprzedał w ciągu 6 lat co naj­
mniej 50 tys. dolarów. Z opinii 
ekspertów wynika, iż banknoty te 
łudząco podobne do prawdziwych 
trudne były do rozpoznania. Wy­
krycie tej afery jest więc poważ­
nym sukcesem zielonogórskich or 
ganów ścigania. (PAP)

Zainteresowanie promem 
Ystad-Śwnoirście

W ambasadzie PRL w Sztok­
holmie odbyła się konferencja 
prasowa, na której dyrektor 
departamentu turystyki GKKF 
i T, S. Ostrowski poinformo­
wał dziennikarzy o przygoto­
waniach w Polsce do tegorocz­
nego sezonu turystycznego, a 
zwłaszcza do uruchomienia na 
linii Ystad — Świnoujście no­
woczesnego promu „Gryf”.

O ogromnym zainteresowa­
niu społeczeństwa szwedzkie­
go nowym połączeniem mor­
skim świadczy fakt, że na kon 
ferencję prasową przybyli 
przedstawiciele wszystkich 
stołecznych dzienników, facho 
wych pism turystycznych i 
sportowych oraz przedstawi­
ciele biur podróży i minister­
stwa komunikacji. Gospodarz 
konferencji, dyrektor sztok­
holmskiego oddziału „Orbis”, 
K. Kraśkiewicz, podejmował 
przybyłych gości lampką wi­
na. (PAP)

znano nowo uruchomionym 
zakładom produkcji wapna 
palonego i gipsu palonego, 
jeśli nie zatrudniają więcej 
niż 2 pracowników najemnych. 
Większym nowo zakładanym 
przedsiębiorstwom przysługuje 
obniżka podatku dochodowego 
o 20 proc.

Dogodną, zryczałtowaną for­
mę opodatkowania rozszerzo­
no na większe zakłady prze­
mysłu materiałów budowla­
nych (przy obrocie rocznym do 
900 tys. zł i zatrudnieniu do 
8 osób). (PAP)

Urho Kekkonen 
zakończył serię wizyt
W środę, 1 bm. opuścił Sofię po 

3-dniowej nieoficjalnej wizycie — 
prezydent Finlandii — dr. Urho 
Kekkonen, kończąc tym serię wi­
zyt w Jugosławii, Zjednoczonej 
Republice Arabskiej i, Bułgarii.

W toku przeprowadzonych roz­
mów fińsko-bułgarskich — omó­
wiono problemy bezpieczeństwa 
europejskiego, sprawy niemieckie 
oraz wojnę w Wietnamie, jak rów 
nież drogi i kierunki dalszego roz­
woju współpracy gospodarczej, 
handlowej, turystycznej i wymia­
ny kulturalnej między obu kra­
jami. (PAP)

Konferencja krajów OPA
We wtorek rozpoczęła się w Wa­

szyngtonie XI konferencja konsul­
tatywna ministrów spraw zagra- 

członkównicznych krajów
(OPA), celem ustalenia porządku 
dziennego spotkania prezydenta 
USA z prezydentami krajów A- 
meryki Łacińskiej. (PAP)

W budownictwie szkolnym - niedobory
Nowych budynków mniej niż przewidywano

Kuratoria okręgów szkolnych podsumowały wstępnie re­
zultaty budownictwa szkolnego w roku ubiegłym. Z podsu­
mowania tego wynika, że szkoły podstawowe otrzymały w 
sumie 500 nowych budynków 0 4 379 izbach lekcyjnych, czy­
li o 2,6 proc, mniej niż zaplanowano. Najsłabsze wyniki ma­
ją województwa: szczecińskie, wrocławskie, poznańskie, bia­
łostockie i bydgoskie.
Dla liceów , ogólnokształcą­

cych wybudowano 10 nowych 
obiektów dysponujących po­
nad 200 salami lekcyjnymi 
(izb jest więcej, niż przewidy­
wał plan). Szkolnictwu zawo­
dowemu oddano do użytku 44 
budynki szkolne o 727 salach 
lekcyjnych (o 5 proc- mniej 
niż planowano). Ogółem przy­
było szkolnictwu w ub. roku 
5 309 nowych sal do nauki.

Znacznie gorzej, niestety, 
przedstawia się sytuacja jeśli 
chodzi o pozostałe obiekty 
szkolne. Np. warsztaty szkół 
zawodowych miały otrzymać, 
według przewidywań planu, 
40 nowych budynków na 8 tys. 
stanowisk szkoleniowych, tym 
czasem oddano do użytku za­
ledwie 20 budynków na 3 805 
stanowisk. Plan przewidywał 
wybudowanie 37 internatów 
na ponad 6 tys. miejsc, a przy-
było 
4 219 
nież 
nych

tylko 26 budynków na 
miejsc. Nie oddano rów- 
wszystkich zaplanowa- 
przedszkoli. (PAP)

Wzrosła europejska 
produkcja samochcdów
Łączna produkcja samochodów 
Europie (osobowych i ciężaro-

wych) wyniosła w roku 1966 — 
9,1 min sztuk o 0,5 min sztuk wię­
cej niż w roku poprzednim. Jak 
oświadczono we wtorek na konfe­
rencji prasowej zorganizowanej 
przez związek przemysłu samocho­
dowego we Frankfurcie nad Me­
nem, produkcja samochodów w 
krajacn EWG wzrosła z 5,9 min 
sztuk w roku 1965 do 6,5 min w 
roku 1966. (12 proc, wzrostu).

Według danych ogłoszonych na 
konferencji prasowej, na całym 
świccie wyprodukowano w roku 
1S66 — 24,5 min samochodów o 1,4 
proc, więcej niż w roku poprzed­
nim. Ten niewielki przyrost tłu­
maczy się przede wszystkim tym. 
że w Stanach Zjednoczonych pro­
dukcja samochodów spadła w ro­
ku 1966 o 6,7 do 10,4 min sztuk.

PAP

w

W Poznaniu obradowało
plenum ZW TRZZ

W Poznaniu odbyło się wczoraj plenum Zarządu Woje­
wódzkiego TRZZ. Sprawozdanie z działalności TRZZ w 
Poznaniu w r. 1966 oraz wytyczne do działalności na rok 

Zarządu Wojewódzkiego E*bieżący przedstawił sekretarz 
Grabkowski.
W roku ubiegłym Towarzy­

stwo zajmowało się głównie 
sprawami popularyzowania 
wkładu ziem zachodnich w ty 
siącletnią historię Polski, jak 
również zagadnieniem stosun­
ków polsko-niemieckich w 
tym okresie, uwypuklając o- 
prócz negatywów także poko­
jowe, przyjazne aspekty tych 
kontaktów. Obok organizowa­
nia imprez o charakterze ma­
sowym w szeregu miejsco­
wości naszego województwa 
(Piła, Wągrowiec, Koło), wy­
jątkowe rozmiary przybrała 
akcja odczytów TRZZ, któ­
rych w sumie wygłoszono 1070. 
Bardzo dobrze układały się 
kontakty TRZZ z Ośrodkiem 
Kultury i Informacji NRD i 
Frontem Narodowym w Cott­
bus. Dużą rolę w działalności 
Towarzystwa odgrywa mło­
dzież zarówno studencka jak i 
szkół średnich, a ostatnio tak­
że podstawowych (gremialny 
udział w IV wojewódzkim kon 
kursie gazetek ściennych na 
temat NRD). Dowodzą tego 
np. kolejny XI Ogólnopolski 
Zachodni Rajd Studencki do 
Wschowy, akcje Studenckiego 
Koła Koszalinian, koszalińska 
niedziela i wyjazdy w Kosza­
lińskie młodzieży Technikum 
Handlowego w Poznaniu.

Podczas wczorajszych obrad 
Odznaki Zasłużonego Działa­
cza TRZZ wręczono: prof. dr. 
K. Tymienieckiemu, prpf. dr. 
S. Zajchowskiej, W. Królowi, 
W- Łęckiemu, W. Kokocińskie 
mu, W. Kowalińskiej, S. Ma­
tuszkiewiczowi, K. Stachowia­
kowi i A. Wolniewicz. Dyplo-

Afera kryminalna 
w amerykańskich 

kasynach gry ’
Od kilku miesięcy sędziowie 

federalni, prokuratura USA 
prowadzą śledztwo w aferze 
kryminalnej, jaką wykryto w 
amerykańskich kasynach gry 
w Las Vegas w Stanie Neva- 
da. Pierwsze wyniki śledztwa 
świadczą o powiązaniu właści­
cieli kasyn gry z 
skim podziemiem 
nym.

amerykań- 
kryminal-

niejawnych 
przesłuchano

Dotychczas na 
posiedzeniach 
przeszło 100 świadków i osób 
bezpośrednio wmieszanych w 
tę aferę. Wzywano m. in. wiele 
osobistości ze świata filmowe­
go w Hollywood.

Dochodzenie prowadzi gru­
pa sędziów federalnych, na zlece 
nie rządu, który postawił właś 
cicielom kasyn gry zarzut, że u- 
krywają swoje dochody, uni­
kając uiszczania podatków. 
Jeżeli właścicielom kasyn gry 
udowodni się winę, będą oni 
musieli wpłacić do skarbu pań 
stwa wiele milionów dolarów. 
Niektórym oskarżonym grozi 
kara wieloletniego więzienia.

Nici śledztwa dotarły także 
do znanego śpiewaka amery­
kańskiego, Franka Sinatry — 
który był właścicielem hotelu 
z ruletką w Las Vegas. Rada 
kontroli gier hazardowych w 
stanie Nevada zarzuca śpie­
wakowi, że był w zmowie z 
przywódcą świata przestępcze 
go w Chicago. Podobno kasy­
na gry w stolicy amerykań­
skiego hazardu opanowała pod 
ziemna mafia, zorganizowana 
na wzór gangów na Sycylii.

Prokuratorzy federalni od­
mawiają komentowania donie 
sień o tym, że Sinatra jest tak 
że osobą podejrzaną. Nie po­
dają również, jak długo bę­
dzie trwać jeszcze śledztwo w 
tej sprawie. (PAP)

my uznania odebrali przedsta­
wiciele: I Liceum Ogólno­
kształcącego A. Asnyka i III 
Liceum Ogólnokształcącego A. 
Jagiellonki w Kaliszu, techni­
ków: Handlowego, Ekonomicz 
nego i Samochodowego w Poz 
naniu, liceów pedagogicznych: 
w Poznaniu, Trzciance i Kro­
toszynie i Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Poznaniu, (ad)Ostatnie słowa kosmonautów

16 sekund 
długie jak wieczność 
„Płoniemy... Wyciągnijcie nas 

stąd!”, takie — według wtorko­
wego „New York Times” — były 
ostatnie słowa, odebrane ze stat­
ku „Apollo”, w którym w sobotę
na Przylądku Kennedy’ego zgi­
nęli trzej kosmonauci amerykań- 
scy. 

W korespondencji z bazy ra­
kietowej na Przylądku Kenne­
dyego dziennik pisze: „Jak się 
przypuszcza, słowa te wykrzyknął 
komandor -• 
ger Chaffee. 

„Ostatnie 

podporucznik, Ro-

chwile astronautów
opisał pewien Inżynier, który spę 
dził większość dnia (poniedział­
ku) na przesłuchiwaniu taśm z za 
pisem rozmów, przeprowadzo­
nych w czasie fatalnych przygo­
towań, i który zapoznał się z re­
lacjami techników' obsługi wy­
rzutni.

„Komandor Chaffee i dwaj po­
zostali członkowie załogi, podpuł­
kownicy Grissom i White, wspi­
nali się, chwytali rękami i do­
bijali się, aby otworzyć zaryglo­
wany właz i uciec z piekła, jakie 
rozpętało się w kabinie.”

Reporter „New York Times”, 
John Wilford, pisze, że ostatnie 
meldunki kosmonautów, nadane 
w ciągu 16 sekund, zaczynają się 
od zdania, wypowiedzianego nie­
mal spokojnym głosem przez 
jednego z kosmonautów (nie wia­
domo którego): „Pali się, 
ogień!”.

„Upłynęły dwie sekundy”.
„Pożar w kabinie!”.
„Głos był już ostrzejszy i 

nikliwy. Donald Slayton, 

czuję

prze- 
były

astronauta, a obecnie kierownik 
operacji załogowych, rozpoznał 
go, jako głos pułkownika Whi- 
te’a.”

„Przez trzy sekundy panowało 
milczenie — a potem rozległ się 
histeryczny krzyk, nie zidentyfi­
kowanego astronauty: „Straszny 
pożar w statku”.”

„Nastąpiła dłuższa cisza, mniej 
więcej 7 sekund. Później słychać 
było szamotaninę i niewyraźne 
krzyki. Wreszcie, po 4 sekundach 
komandor Chaffee wykrzyknął 
ostatnie słowa: „Płoniemy..., Wy 
ciągnijcie nas stąd!”

Jak wiadomo, ogień 
się także na zewnątrz 
zanim technicy obsługi 
ugasili go i otworzyli 

przeniósł 
statku i 
wyrzutni 
właz, u-

płynęło 5 minut. Kosmonauci już 
nie żyli. (PAP)

Duża część Po!ski 
w okowach lodu
Wschodnia i środkowa część 

Polski znajduje się w okowach 
silnego, bo ponad 20-stopnio- 
wego mrozu. We wtorek naj­
niższą temperaturę — minus 
30 st. notowano w rejonie Za­
mościa, ale — jak informowali 
kolejarze — na niektórych od­
cinkach linii kolejowych i sta­
cjach termometry wskazywały 
nawet 34 st. mrozu.

Natomiast w woj. koszaliń­
skim było tylko 5—7 st. mrozu 
i w godzinach ocieplenia wy­
stąpiły opady deszczu, co oczy­
wiście zwiększało niebezpie­
czeństwo gołoledzi na drogach. 
Powyżej zera natowano nato­
miast w niektórych zachodnich 
rejonach kraju — np. w okoli­
cach Jeleniej Góry.

Mimo wyraźnej poprawy wa 
runków ruchu na drogach, 
autobusy PKS — w wielu wo­
jewództwach — kursowały bar 

dzo nieregularnie. Silny mróz 
powodował bowiem zamarza­
nie ropy w zbiornikach; były 
trudności z uruchomieniem 
wozów garażujących w bazach 
na wolnym powietrzu. Poza 
tym kierowcy PKS coraz czę­
ściej skarżą się na złą jakość 
smarów, które przy niskich 
temperaturach zbytnio tężeją.

Kolej — ogólnie biorąc — 
pracuje bez większych zakłó­
ceń, ale pociągi spóźniają się.

PAP
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Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.



w rocznicę stalingradzliejŚRODEK KOŃCA
Siedzieliśmy w barakach 

stojących opodal chemicz 
nej rabryki „Roehm u, 

Haas” w Darmstadzie. Nasze 
baraki budowali jeńcy radziec 
cy „zdobyci” jeszcze w dniach 
wrzaskliwej chwały, pod Miń­
skiem i Orszą. My, to znaczy 
przymusowi robotnicy z lilio­
wym P na żółtym kwadracie, 
byliśmy tanią siłą roboczą, 
j-zdobytą” w Polsce na progu 
„triumfalnego marszu na 
Wschód”. W lutym 1942 roku 
mieliśmy już za sobą klęskę 
Niemców pod Moskwą, ów po­
czątek końca; oglądaliśmy już 
coraz częstsze naloty alianc­
kich eskadr, dostrzegaliśmy 
coraz więcej symptomów nad­
chodzącej klęski hitlerowców, 
ale z utęsknieniem czekaliśmy 
na nowe zwycięstwa sprzymie 
rzonych przeciw Hitlerowi ar­
mii, czekaliśmy jeśli nie na 
koniec to przynajmniej „na 
środek końca” Tysiącletniej 
Rzeszy.

2 lutego 1943 roku wieczo­
rem jeńcy francuscy, zatrud­
nieni w naszym obozie jako 
kucharze, szeptali z twarzami 
promieniejącymi radością: 
„Hitler kaput”, i robili znaczą­
cy ruch ręką wzdłuż szyi. — 
Gdzie, co, jak? — pytaliśmy 
swoim niemiecko-polsko-fran- 
euskim esperanto. I wtedy pa- 
dło to jedno, dźwięczące jak 
upojna muzyka słowo: Stalin­
grad. Nasz głośny jubel w ba­
raku przerwał wachman, in­
walida z pierwszej wojny świa 
towej, człowiek nie najgorszy 
jak na tamten czas zwierząt 
w ludzkich skórach, ale służ- 
bista jak wszyscy Niemcy.

— Cisza! Zamknąć gęby! — 
wrzeszczał, a na pytanie dla­
czego to nawet pośpiewać nie 
wolno, odpowiedział głosem 
już mniej służbowym, jakby 
pokornie i prosząco: „Nie wol 
no. Żałoba narodowa”.

Trzy dni żyliśmy tą żałobą, 
cieszyliśmy się, o paradoksie, 
z tego, że gdzieś, wiele tysięcy 
kilometrów stąd, zginęła w 
śniegach i ogniu Katiusz cała 
doborowa armia marszałka 
Paulusa. Cieszyliśmy się, wie­
rząc, że ten „środek końca” 
niemieckiej potęgi przybrał 
rozmiary tak wspaniałe, że la­
nie było generalne i wróżyło 
naprawdę rychły koniec.

W dwa lata później, już po 
gigantycznym skoku przez ca­
łe Niemcy, po licznych przy­
godach i tarapatach, już jako 
żołnierz radzieckiej armii, sie­
działem w ziemiance z sier­
żantem Izaakiem Fuchsem. 
Młody Żyd ze Lwowa czujący 
się Polakiem przeszedł z armią 
radziecką smutną drogę od 
bram rodzinnego miasta aż po 
wrota nieznanego sobie Stalin
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NASZE ROZMOWY

Technika 
jądrowa 

w ofensywie
Jeszcze 10 lat temu, ko­

ronnymi przykładami 
możliwości pokojowego 

wykorzystania energii jądro­
wej były pierwsze elektrownie 
atomowe i statki o atomo­
wym napędzie. Dziś przykła­
dów takich można przytaczać 
setki i to nie tylko z zagrani­
cy lecz — coraz częściej — z 
kraju. Technika jądrowa 
wdziera się bowiem do górnic­
twa i hutnictwa, do przemysłu 
chemicznego i spożywczego, do 
szpitali 1 szkół. Staje się syno­
nimem postępu. Także w Wiel- 
kopolsce. W końcu 1964 roku, 
dzięki zabiegom władz woje­
wódzkich i miejskich, powsta­
ło Biuro Urządzeń Techniki 
Jądrowej — Ośrodek Poznań. 
Kieruje nim inź. Bolesław Jar- 
not. Poprosiliśmy go o rozmo­
wę.

Panie inżynierze, jakie są cele i 
zakres działania ośrodka?

gradu i tam w jednym z bata­
lionów sławnej armii Czujko- 
wa zaparł się w ziemię, aby 
zatrzymać niemiecką nawałę. 
„Stalingrad — mówił — co 
wy wiecie o Stalingradzie?” 
— I płynęła opowieść młode­
go, kruchego sierżanta, który 
mógł mówić o sobie, że nie 
imają go się wraże kule. 
Fuchs był bowiem jednym 
z trzech żołnierzy, którzy zo­
stali cali i zdrowi z 300-osobo- 
wego batalionu, Fuchs widział 
wszystko od początku do koń­
ca. Wszystko przeżył. Chłonę­
liśmy te opowieści o bohater­
stwie i żołnierskim obowiązku, 
o wspaniałych dowódcach i 
zdeterminowanych żołnie­
rzach, o kurhanie Mamaja i 
Fabryce Traktorów, o potęż­
nych klinach pancernych i o- 
gromnej rzece, która raz by­
ła przyjaciółką raz wrogiem.

Wiedzieliśmy, że tam, nad 
Wołgą zaczął się nowy roz­
dział historii, że stamtąd pły­
nęła nasza wiara w zwycię­
stwo ostateczne i tam chyba 
zaczął się nasz marsz do Pol­
ski.

Historia stalingradzkiej bit­
wy, której rocznicę obchodzi 
w tym roku świętujący pół­
wiecze Rewolucji Październi­
kowej ZSRR, jest i pozostanie 
po wsze czasy najwspanial­
szym epizodem walki narodów 
radzieckich z obcym najeźdźcą. 
Reperkusje tej bitwy stano­
wiące przed 25 laty mieszani­
nę podziwu i nadziei dla wal­
czących z hitleryzmem naro­
dów, a „środek końca” III Rze 
szy dla jej wyznawców, pozo­
stały swoistym memento po 
dzień dzisiejszy. Znaczenie tej 
bitwy, opiewanej tylekroć 
przez ludzi pióra, zanalizowa­
nej drobiazgowo przez histo­
ryków, przestudiowanej przez 
strategów i teoretyków wojen, 
wybiegło daleko poza ramy 
wojennych wydarzeń. Była to 
bowiem bitwa, w której spraw 
dziło się wielkie przymierze 
socjalistycznych narodów 
Związku Radzieckiego, w któ­
rej objawił się niezwykły pa­
triotyzm radzieckich ludzi w 
której zdała egzamin niepozba 
wioną przecież ciężkich przejść 
i ciosów armia nowego typu, 
armia wychowana przez Par­
tię.

Bitwa stalingradzka, mimo 
ponurej scenerii jednej z naj­
krwawszych wojen, była jas­
nym błyskiem triumfu prawie 
ćwierć * wieku liczącego wów­
czas Kraju Rad. Zapowiedzią 
czasu pokoju i budowy, kie­
dy trumfalnie błyszczą na nie 
bie kosmiczne pojazdy z ra­
dzieckimi znakami na bur­
tach.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

— W wielkim skrócie: pro­
pagowanie i wdrażanie urzą­
dzeń techniki jądrowej do go­
spodarki na ziemiach zachod­
niej i północnej Polski.

— Chyba przychodzi to Ośrod­
kowi łatwo? Energia jądrowa to 
rzecz fascynująca...

— Wbrew pozorom — nie­
łatwo. I to z wielu przyczyn. 
Technika jądrowa jest gaię~ią 
bardzo młodą. Większość za­
trudnionych w gospodarce in­
żynierów i techników, projek­
tantów i ekonomistów, nie 
miała z nią nigdy do czynie­
nia; decydując o nowych in­
westycjach, opracowując nowe 
konstrukcje bądź technologie 
— wybiera często rozwiązania 
i urządzenia tradycyjne, często 
przestarzałe lecz za to wypró­
bowane. Poza tym wiedza o 
praktycznych możliwościach 
zastosowania urządzeń techni­
ki jądrowej w gospodarce jest 
jeszcze zbyt ogólna a nawet 
fragmentaryczna, natomiast 
specjalistyczne wydawnictwa 
na ten temat różne katalogi 
handlowe i prospekty — zbyt 
skąpe w nakładach.

— Lecz mimo to urządzenia tech 
niki jądrowej idą w przemyśle 
jak woda. Raz po raz piszemy 
przecież o tym. Więc chyba prze­
sadzacie trochę z tymi trudnościa­
mi?

Piąty 
zeszyt 

„Przeglądu
Zachodniego”

Sporo aktualnych zaga­
dnień niemcoznaw­
czych i informacji 

przynosi ostatni 5 zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego”. 
Mamy w nim pozycje, o- 
świetlające najważniejsze 
współczesne problemy. Czy 
telnik znajdzie w nich od­
powiedź na próby podwa­
żenia zasad prawnych pro­
cesu norymberskiego w ar­
tykule Wojciecha Mora- 
wieckiego pt. „Proces no­
rymberski w świetle pra­
wa międzynarodowego”. — 
Jest to prawnicze odpar­
cie pojawiającej się w NRF 
i USA negacji przestępcze­
go charakteru agresji i do­
wodzenia, iż proces norym­
berski, jakoby nie miał 
podstaw w prawie między­
narodowym.

Z artykułu Longina Pa­
stusiaka pt. „Plan Morgen- 
thaua”, dowiadujemy się, 
jak zmieniła się po drugiej 
wojnie światowej koncep­
cja amerykańskiej polityki 
wobec zachodnich Niemiec. 
Zamiast maksymalnego o- 
słabienia Niemiec, jako kon 
kurenta ekonomicznego 
USA, jak chciał „Plan Mor 
genthaua”, nastąpiła po­
moc USA w odrodzeniu sil­
nych ekonomicznie zachod­
nich Niemiec, jako militar­
nego sojusznika Stanów 
Zjednoczonych.

Zdzisław Nowak w arty­
kule „Strukturalne przemia 
ny gospodarcze NRF”, o- 
mawia jej najbardziej dy­
namiczny okres od 1948 do 
1958 roku. Pionierską pra­
cę zamieszcza Jerzy Pertek 
pt. „Kriegsmarine” (1939— 
1945) w zachodnioniemiec- 
kiej historiografii”. O „Ak­
cji Tannenberg” w Polsce 
w 1939 roku” informuje w 
udokumentowanym arty­
kule Kazimierz Radziwoń- 
czyk. Bliskie temu temato­
wi jest omówienie „Pacy­
fikacji wsi Wanaty w 1944 
r.”, pióra Barbary Bojar­
skiej. Elżbieta Hęćka przed 
stawia społeczno-politycz­
ne tło niepokojącego rozwo 
ju narodowo-demokratycz- 
nej partii (NPD).

W omawianym zeszycie 
„PZ” zwraca uwagę rozsze­
rzający się krąg nowych 
współpracowników tego 
periodyku, (fh)

— Coś niecoś się robi, jeździ 
tu i tam, pokazuje, liczy i na­
mawia... W roku 1965 zainsta­
lowaliśmy 60 urządzeń izoto­
powych, w roku ubiegłym już 
147 a w bieżącym chcemy za­
instalować około 220.

— Czy może Pan wymienić kilka 
fabryk, które zdecydowały się na 
zainstalowanie urządzeń izotopo­
wych w produkcji?

— Owszem. Np. Zakłady Na­
wozów Fosforowych w Lubo­
niu, Fabryka Papieru „Malta”, 
Wytwórnia Pasz w Kaliszu, 
Elektrownia „Konin”. Będzie­
my zakładać podobne urządze­
nia w Zakładach Sodowych 
„Janikowo”, w kombinacie che 
micznym w Policach, a także 
w Cukrowni „Kościan”.

— Jakiego typu są to urządze­
nia?

— Na czoło wysuwają się 
różnego rodzaju aparaty, po­
zwalające dokonywać bezsty- 
kowo ciągłych pomiarów gru­
bości papieru, tkanin, gumy, 
blachy itp.; aparaty do cią­
głych pomiarów poziomu cie­
czy, materiałów sypkich i in­
nych w różnego rodzaju zbior­
nikach ciśnieniowych, o niedo­
stępnym wnętrzu, lub zawie­
rających substancje agresyw­
ne. Podkreślić przy tym wypa-

Bezdroża sprawiedliwości

1 stycznia 1966 roku w po­
mieszczeniu galwaniza- 
cyjnym HCP Wanda K. 

uległa śmiertelnemu zatruciu 
środkami chemicznymi.

24 stycznia 1966 roku w 
HCP Bernard K. podkładając 
płozę pod koło wagonu został 
przyciśnięty do pomostu i po­
niósł śmierć

28 stycznia 1966 roku w Pil­
skich Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Pile Ignacy 
W. został uderzony wałem 
płuczki w kręgosłup i poniósł 
śmierć.

7 lutego 1966 roku w opale- 
nickiej cukrowni Stefan K. 
zginął w wyniku awarii kotła 
parowego.

W związku z tymi wypad­
kami inspekcja pracy prowa­
dziła dochodzenia. M. in. usta­
lono, że przepisy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy naru­
szyli:

W sprawie I — kierownicy: 
zakładu i działu oraz pracow­
nik odpowiedzialny za pomie­
szczenie galwanizacyjne;

w sprawie II — kierownik 
zakładu, główny mechanik, 
maszynista lokomotywy i bry­
gadzista;

w sprawie III — m. in. kie­
rownik zakładu i brygadzista;

w sprawie IV — osoby od­
powiedzialne za konserwację 
kotła.

Ani jeden z wymienionych 
pracowników nie został uka­
rany, Inspektor pracy bo­
wiem, mimo stwierdzenia wy­
kroczeń w zakresie bhp, nie 
zdecydował się ani na wymie­
rzenie grzywny w granicach 
do 1500 zł ani też nie skiero­
wał sprawy do kolegium orze­
kającego przy WKZZ dyspo­
nującego surowszymi sankcja­
mi.

Gdyby zapytać inspektora, 
dlaczego tak się stało, praw­
dopodobnie odpowiedziałby: 
przecież wystarczy, że skiero­
wałem sprawę na drogę kar- 
no-sądową. (Wymienione na 
wstępie sprawy zostały przez 
prokuratury umorzone, ponie­
waż nie zawierały znamion 
przestępstwa, co oczywiście 
nie znaczy, że nie było wykro 
czeń, ale ściganie tych ostat­
nich leży właśnie w kompe­
tencjach inspektora).

Tłumaczenie inspektora nie 
wytrzymuje krytyki. Przecież 
już każdy student prawa po­
winien wiedzieć, że jeżeli ten 
sam czyn wykazuje cechy wy­
kroczenia ulegającego ukara­
niu w trybie karno-admini­
stracyjnym, a zarazem cechy 
przestępstwa podlegającego 
ukaraniu przez sąd, każda z 
tych władz orzeka w zakresie 
swej właściwości. Inspektor 
pracy nie jest kompetentny, 
by orzekać o przestępstwie. 
Może tylko skierować sprawę 
na drogę karno-sądową. Czyni 
to w sprawach o wypadki 
śmiertelne, ciężkie i zbiorowe, 
czasami zapominając jednak 
przedtem o swoim obowiązku 
— o wymierzeniu kary za wy 
kroczenia przeciwko przepi­
som bhp. Takie zapomnienie 
prowadzi nieraz do tego, że 
winni naruszeń (zasad bhp) 
pozostających w związku przy 
czynowym nawet ze śmiercią

Bolesław Jarnof
Fot. — K. Przychodzki 

da, iż aparaty te nie są wcale 
drogie, nie wymagają ciągłego 
dozoru, są absolutnie bezpiecz­
ne dla otoczenia oraz gwaran­
tują wysoką dokładność po­
miarów.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI 

pracownika nie ponoszą ja­
kiejkolwiek kary.

Bezkarność wynika również 
z faktu, że inspektorzy pracy 
nie zawsze badają przyczyny 
wypadków. Tezę tę potwier­
dzają wyniki dociekań proku­
ratur powiatowych i Prokura­
tury Wojewódzkiej w Pozna­
niu, które ostatnio zaintereso­
wały się problematyką bezpie 
czeństwa i higieny pracy. M. 
in. stwierdzono, że w trzech 
kwartałach ub. roku inspek­
tor pracy ZO ZZ Pracowni­
ków Przemysłu Chemicznego 
przeprowadził dochodzenia w 
20 sprawach o wypadki, pod­
czas gdy zanotowano ich — 
śmiertelnych, ciężkich i zbio­
rowych — aż 85. W branży me 
talowej inspektor nie przepro­
wadził dochodzenia w 230 
sprawach, spożywczej — w 
151, włókienniczej — w 48, a 
w kolejnictwie — w 266 spra­
wach o wypadki przy pracy. 
W rezultacie znaczna część 
tych ostatnich staje się przed­
miotem dociekań jedynie spe­
cjalnych komisji powoływa­
nych przez zakłady pracy. A 
komisje te nie zawsze potra­
fią dokonać obiektywnych u- 
staleń.

Wypada jednak zauważyć, 
że niewywiązywanie się in­
spektorów pracy z tych obo­
wiązków jest w dużym stop­
niu usprawiedliwione. Wystar 
czy powiedzieć, że w przemy­
śle chemicznym jeden inspek­
tor pracy ma pod swoim do­
zorem 31 przedsiębiorstw, w 
przemyśle spożywczym — 163, 
a w kolejnictwie — 450 jedno­
stek organizacyjnych. Ponad­
to — jak zauważył T. Grzesz­
czyk („Prawo i Życie” nr 19 
z 1966 r.) — „poza kilku wizy­
tacjami miesięcznie czas i e- 
nergia inspektora absorbowa­
na jest przez dojazdy, czynnoś 
ci administracyjne, opinie, na­

W sprawach zasadniczych 
Bonn na starych pozycjach
Prasa zachodnioniemiecka usiłuje przedstawić wizytę 

rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Ma- 
nescu i sprawę nawiązania stosunków dyplomatycz­

nych z Rumunią jako dowód rzekomo nowej polityki wschod­
niej Bonn.

Rzeczywistość i fakty przeczą jednak tym twierdzeniom.
Z treści komentarzy prasowych można odczytać, że mimo 

zmiany tonu i niezliczonych zapewnień o woli odprężenia, 
nowy rząd boński upiera się przy starych dogmatach i kon­
tynuuje w gruncie rzeczy politykę Adenauera i Erharda. W 
sprawach zasadniczych dla pokoju i odprężenia w Europie: 
w sprawne granicy na Odrze i Nysie, w sprawie dostępu NRF 
do broni atomowej, w sprawie stosunku do NRD polityka 
rządu bońskiego nie uległa zmianie.

Nota radziecka, zwracająca światu na to uwagę, trafiła 
w sedno.

Dlatego też wywołała ona w Bonn zrozumiałe zamiesza­
nie i zakłopotanie. Kanclerz Kiesinger występując na aka­
demii z okazji 10 rocznicy przyłączenia Zagłębia Saary do 
NRF, w nowo zbudowanej hali kongresowej w Saarbrueeken, 
którą zbudowano z inicjatywy Adenauera, w dowód wdzięcz­
ności mieszkańcom Saary za ich „ojczyźnianą wierność”, ze 
świętym oburzeniem odrzucił radzieckie zarzuty i ostrzeże­
nia. Emfaza z jaką to uczynił była widomym dowodem jak: 
dotkliwy cios stanowi nota radziecka dla jego wysiłków 
sprzedania starej bońskiej polityki wschodniej w nowym 
bardziej eleganckim opakowaniu.

Kanclerz Kiesinger wzywał cały świat na świadka, że za­
rzuty radzieckie są nieprawdziwe lub przesadzone.

Równocześnie jednak stwierdził, że „nie służyło by to ani 
narodowi niemieckiemu ani pokojowi, gdyby rząd NRF ugiął 
się przed żądaniami, które Moskwa wobec nas wysuwa”.

Nie przeszkodziło to kanclerzowi „zaklinać” Związek Ra­
dziecki, by poważnie potraktował wolę pokoju i porozumie­
nia rządu NRF.

Jak wygląda ta wola pokoju i porozumienia w praktyce?
Mówiąc o nawiązaniu stosunków dyplomatycznych z Ru­

munią, rząd boński nie rezygnuje bynajmniej z doktryny 
Hallsteina i z uzurpowania sobie prawa do reprezentacji 
całych Niemiec.

Odpowiednie zastrzeżenia zgłoszone zostaną publicznie ze 
strony bońskiej. Ponadto bońskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych wysłało emisariuszy do krajów neutralnych, by 
przestrzec je przed nawiązywaniem stosunków dyploma­
tycznych z NRD. Kraje te obowiązuje doktryna Hallsteina 
nadal.

Ekspert zagraniczny CSU, baron von Guttenberg, oświad­
czył wczoraj w telewizji z naciskiem, że „nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych przez państwa trzeciego świata 
z NRD nadal traktowane będzie jako wrogi akt wobec NRF”. 
Szantaż trwa więc nadal.

Ponadto oświadczył, on, że „warunki polskie są nie do 
przyjęcia”. Chodzi o warunek uznania granicy na Odrze 
i Nysie, wyrzeczenia się broni atomowej i uznania NRD.

Nie uległy również zmianie bońskie aspiracje atomowe. 
Mimo swoich zapewnień o woli odprężenia rząd boński usi­
łuje obecnie stworzyć na gwałt problem państw nieatomo- 
wych przeciwko projektowi układu o zakazie rozprzestrze­
niania broni atomowej. Jak podaje prasa NRF, w Bonn toczą 
się rozmowy na ten temat z ambasadorami poszczególnych 
państw. A boński pełnomocnik do spraw rozbrojenia, amba­
sador Schnippenkoetter. ma odbyć jeszcze przed wznowie­
niem rokowań genewskich (21 luty) szereg podróży w tej 
sprawie.

W Monachium odbyła się międzynarodowa konferencja 
ekspertów wojskowych, na której zarówno przewodniczący 
komisji obrony Bundestagu Zimmermann (CSU), przewod-

Dokończenie na str. 4
HENRYK KOLLAT

rady, działalność polityczną i 
społeczną, a także przez wy­
konywanie wielu innych, czyn­
ności nie związanych z nadzo­
rem nad warunkami pracy.”

Trzecie, na koniec, źródło 
bezkarności to lekceważenie 
przez administrację przemy­
słową tych przepisów ustawy 
o bhp, które mówią o obowiąz 
ku zawiadamiania władz o wy 
pądkach i chorobach zawodo­
wych. Jeśli chodzi o te ostat­
nie, to ich zatajenie — przed 
inspekcją sanitarną — nastą­
piło w Kopalni Soli w Kłoda­
wie, w „Stomilu” i Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu. W tych dwóch ostat­
nich fabrykach nie prowadzi 
się również wymaganej przez 
ustawę bhp — rejestracji za­
chorowań na choroby zawo-. 
dowe. O śmiertelnych, cięż­
kich i zbiorowych wypadkach 
przy pracy nie poinformowali 
prokuratora: Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych — w 
24 przypadkach, „Stomil” — w 
20, a Zakłady Nawozów Fo­
sforowych — w 12 przypad­
kach. Podobne lekceważenie 
przepisów wykazują kierow­
nictwa niektórych szpitali, 
przychodni a nawet Pogoto­
wia Ratunkowego. Żaden z za 
kładów społecznej służby zdro 
wia (spośród objętych bada­
niami prokuratorskimi) nie 
zawiadomił ani inspektora pra 
cy, ani jednostek nadrzędnych 
o wypadkach śmiertelnych, 
ciężkich i zbiorowych. Osiem 
placówek zdrowia nie poin­
formowało o wypadkach rów­
nież prokuratury.

Z rozważań tych wynika 
jasno, że tylko niewielki odse­
tek osób winnych łamania 
przepisów bhp pociąganych 
jest do odpowiedzialności. 
Wielu sprawcom ich czyny u- 
chodzą bezkarnie. To demora­
lizuje... MICHAŁ ŁUCZAK
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Bonn na starych 
pozycjach

Dokończenie ze str. 3
niczący frakcji SPD, Helmuth 
Schmidt oraz pełnomocnik do 
spraw rozbrojenia ambasador 
Schnippenkoetter zgłosili swo­
je zastrzeżenia wobec układu 
o zakazie rozprzestrzeniania 
broni atomowej. Schnippenk­
oetter potępił supermocarstwa 
atomowe za ich dążenie do 
wytrącenia broni atomowej z 
rąk „akurat tych państw, któ­
re uważają, że potrzebują jej 
najbardziej”.

Znany publicysta Sebastian 
Haffner oświadczył w telewi­
zyjnej „Panoramie”, że trzeba 
zdać sobie wreszcie sprawę, iż 
„broń atomowa w ręku NRF 
oznaczałaby faktyczne wypo­
wiedzenie wojny Związkowi 
Radzieckiemu”.

Kanclerz Kiesinger, broniąc 
się przed zarzutami radziecki­
mi i reklamując swoją polity­
kę jako politykę odprężenio­
wą, powoływał się na swoją 
wizytę w Paryżu i na rzeko­
me francuskie poparcie.

Tymczasem „Frankfurter 
'Allgemeine Zeitung” donosi z 
Paryża, że „gaulliści są pod 
wrażeniem Rapackiego”.

Pisząc o głębokim wrażeniu 
'jakie wywołał w Paryżu mi­
nister Rapacki stwierdza ga­
zeta, iż dla Paryża „jest rzeczą 
ważną, że minister Rapacki 
uzależnia zjednoczenie Nie­
miec od woli obu części Nie­
miec i sąsiadów Niemiec”.

„Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” dodaje, że „generał 
de Gaulle zgodził się z więk­
szością poglądów polskiego mi­
nistra spraw zagranicznych”.

HENRYK KOLLAT
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WYSTAWA PLAKATU

W Klubie Międzynarodowej Pra 
sy i Książki, który również może 
poszczycić się bogatą działalno­
ścią wystawową, czynna jest o- 
becnie wystawa plakatu filmowe­
go Tadeusza Cierpki. Wystawę 
tworzy 20 plakatów do znanych z 
naszych ekranów filmów.

TYDZIEŃ TEATRALNY 
W SZCZECINIE

Szczecin, zachęcony powodze­
niem ubiegłorocznego Przeglądu 
Teatrów Małych Form, w ramach 
festiwalu poezji K. I. Gałczyń­
skiego organizuje w dniach od 19 
do 24 marca ogólnopolski Tydzień 
Teatralny. Wypełnią go progra­
my pełnospektaklowe i miniatury 
sceniczne, przygotowane przez 
aktorów zawodowych na margine 
sie normalnej pracy w teatrze. 
Najciekawszy spektakl otrzyma 
nagrodę, ufundowaną przez jury. 
No cóż, zachęcamy do udziału w 
festiwalu aktorów scen poznań­
skich.

W TEATRZE KALISKIM

Teatr im. Bogusławskiego zapo­
wiada jedną z rzadziej grywanych 
obecnie pozycji szekspirowskich 
„Rećnea i Julię”. Do pracy nad 
tą sztuką dyrekcja zaprosiła go­
ścinnie młodą reżyserkę czeską — 
Jitkę Stokalską. Prawdopodobnie 
przedstawienie to zgłoszone zo­
stanie na VII Kaliskich Spotka­
niach Teatralnych.

Kontrkandydatem jest spektakl 
sztuki pisarza radzieckiego, Wik­
tora Rozowa „W drodze”. W po­
czątkach lutego na scenę kaliską 
wejdzie też eksploatowana już w 
objeździe komedia Franciszka 
Zabłockiego „Fircyk w zalotach” 
w reżyserii Zbigniewa Maka i sce 
nografii Zenobiusza Strzeleckiego

LITERATURA PIĘKNA

Bogusław Kogut — „Opowieści 
znad Moszczy”. LSW, str. 236, ce­
na 13,— zł.

Jalu Kurek — „Posągi z wia­
tru”. Czyt., str. 210, cena 15,— zł, 

Roman Bratny — „Kolumbowie
Rocznik 20”. PIW, str. 642, cena 
20,— zł.

POPULARNO-NAUKOWE

E. Frank Candlin, Bronisław 
Kopczyński — „Słownik angiel­
sko-polski do podręcznika „Pre- 
sent Day English for Foreign 
Students”. 5,5 tys. wyrazów, .wy­
rażeń i zwrotów. Wiedza Powszech 
na, str. 160, cena 20,—zł.

Janusz Sobczak — „Hitlerowskie 
przesiedlenia ludności niemieckiej
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Sztuka Wiktora Rozowa 
w większym stopniu 
jest zjawiskiem spo­

łecznym niż artystycznym. W 
toczącej się u nas obecnie, 
również i za pośrednictwem 
naszego dziennika dyskusji o 
młodzieży na rozstajach głos 
Rozowa społecznika - publicy­
sty zasługuje jednak na szcze­
gólną uwagę. Jest obiektywny, 
szczery, zaangażowany. Sztuka 
ma jedną istotną zaletę: stwa­
rza szanse ostrej, otwartej 
dyskusji na widowni, daje pe­
wien obraz pokolenia młodych 
gniewnych, wyposaża obie 
strony sporu: rodziców, wy­
chowawców i młodzież we 
własne racje, konfrontuje je na 
scenie przed widzami. Ma ona 
jednak również poważne wady 
i słabości. Jest artystycznie 
niewydolna, chwilami naiwna, 
niełatwa do pokazania na sce­
nie. Słabości jej sprowadzają 
się do wyboru gatunku literac­
kiego. Jest ona bowiem właści 
wie scenariuszem filmowym, 
słuchowiskiem, reportażem. 
Przeniesiona na ekran zys­
kałaby bardzo wiele. Przede 
wszystkim oddaliła naiwną w 
swej teatralnej skrótowości 
osnowę fabularną. Pokazana 
na scenie wiele straciła ze 
swych racji i możliwości arty­
stycznych, nie straciła jednak 
chyba nic z aktualności, z siły 
publicystycznego działania na 
widownię.

Bohater sztuki i kaliskiego 
spektaklu, inteligentny mło­
dzieniec Wowa, należy do 
ludzi młodych, gniewnych, 
zbuntowanych przeciw mora­
listyce i dydaktyce dorosłych. 
Buntuje się przeciw' stereoty- 
powości sądów, supremacji dy­
daktyki i moralistyki, przeciw 
autorytetowi i powadze do­
rosłych. Nie uznaje fronto­
wych wielkości, nie dzieli po­
dziwu starszych dla osiągnięć

— znanego scenografa i autora 
monumentalnej monografii pol­
skiej plastyki teatralnej.

NIEFORT UNNY 
POKAZ ODPADÓW

Dość niefortunnym pomysłem 
było chyba zorganizowanie w „Ar 
senale” w sąsiedztwie prac Wła­
dysława Hasiora, pokazu odpa­
dów przemysłowych. Wystawa ta, 
chyba, mimowolnie, deprecjonuje 
tamtą. Hasior z odpadów, ze śmiet 
nikowych detali tworzy wielką 
sztukę. Pokazanie obok jego prac 
samego tylko śmietnika, wydaje 
się być więc nietaktem i wobec 
niego, i wobec zdezorientowane­
go w tym wszystkim widza.

REALIŚCI W „ZACHĘCIE”

9 lutego w gmachu warszawskiej 
„Zachęty” otwarta zostanie do­
roczna V Wystawa Grupy Malarzy 
Realistów. W wystawie tej po raz 
pierwszy wezmą udział zaprosze­
ni imiennie malarze zagraniczni 
hołdujący sztuce realistycznej. Z 
plastyków poznańskich w wysta­
wie bierze udział Ryszard Sku­
pin. (ob)

„MAZURY” O. Kolberga

Na półkach księgarskich ukazał 
się 42 tom Dzieł Wszystkich O. 
Kolberga, poświęcony Mazurom. 
Na 676 stronach zawiera charak­
terystykę ludności mazurskiej, jej 
język, pieśni, wierzenia, zwycza­
je, obrzędy, legendy. Dzieło jest 
godne specjalnej uwagi, gdyż do 
tego czasu spoczywało w rękopi­
sie. Znajdziemy w nim wiele nie­
znanych już faktów polskości tych 
ziem, m. in.: 654 pieśni, piosenek 
i przyśpiewek. Książkę można na­
być także poza subskrypcją. Ce­
na 40,— zł.

Po raz pierwszy w ramach serii 
Kolbergowskiej ukazało się rów­
nież „Pomorze”, obejmujące swo­
im zasięgiem teren obecnego wo­
jewództwa gdańskiego, (p) 

w dobie II wojny światowej”. Se­
ria: Studium Niemcoznawcze In­
stytutu Zachodniego, nr 11, str.’ 
372, cena 50,— zł.

Lech Ratajski — „Afryka”, wyd 
II, Wiedza Powszechna, str. 700, 
mapy, cena 55,— zł.

NAUKA

„Teoria badań literackich za 
granicą”. WL, str. 456, cena 
65,— zł.

Jan Żabiński — „Z życia zwie­
rząt”. Iskry, str. 386, cena 40,— zł.

Stanisław Huecke — „Grodzę”. 
Arkady, str. 246, cena 30,— zł.

INNE

J. Chaciński, Z. Jędrzejewski 
— „Organizacja stacji obsługi”. 
WKiŁ, str. 284, cena 35,— zł.

Tomasz Romer — „Śmiałym do 
Rio”. WM, str. 62, cena 4,— zł.

Stanisław Bernatt — „Halo, 
„Thresber". WM, str. 64, cena 
4,— zł.

„Histoires pour rire”, PZWS, 
str. 56, cena 4,50 zł.

„Szkoły ogólnokształcące dla 
pracujących w Łodzi w latach 
1945—1965”, WŁ, str. 100, cena 
10,— zł.

Scena zbiorowa ze sztuki Wiktora Rozowa pt. „W drodze”, 
na scenie teatru kaliskiego.

Fot. — G. Wyszomirska

| TEATR

Młodzi na scenie
wszystkich fabryk i kołchozów. 
Sądził, że starsi dadzą mu po 
szkole większe pole i swobodę 
działania. Rozczarował się, stał 
się sceptykiem. Nieznajomość 
życia ułatwiła mu ostrość są­
dów.

Akcja sztuki zderza -Wowę 
z pracą, z prawdziwymi pro­
blemami. Wowa dorośleje, 
zmienia się. Fabuła zwłaszcza 
w takim streszczeniu jest bar­
dzo prosta i naiwna. Przypo­
mina dydaktyczną opowiastkę 
sceniczną graną u nas w te­
atrach lalkowych o leniwym 
chłopczyku, który zmienił się 
bardzo na korzyść na wa­
kacjach w czasie pracy na pio­
nierskim obozie. Ale, Rozow 
nie ograniczył się w swej sztu­
ce tylko do schematu. Powie­
dział do końca wiele prawd 
niedostrzeżonych, wypowie­
dział je w tonie krytycznym, 
odważnym, rozrachunkowym. 
I dlatego wygrał- Umożli­
wił stworzenie interesującego, 
zwłaszcza dla młodej, widowni 
spektaklu.

Przedstawienie kaliskie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę trudno­
ści jakie stwarzał realizatorom 
sam tekst, przygotowane zo­
stało zręcznie, całkiem intere­
sująco. Ma dobre tempo, re­
portażowy, bezpretensjonalny 
charakter. Obserwuje się je z 
zaciekawieniem, wciąga widza. 
Alina Obidniak „Pamiętnikiem 
matki” i niedawnym „Południ­
kiem” Bratkowskiego -udowod­
niła już, że dobrze czuje się w 
teatralnej publicystyce, że naj 
lepiej czuje ten właśnie rodzaj 
teatru. Spektakl byłby może 

Sprawy powszednie
TŁYie uważam się za birbanta, utra- 
fy cjusza, bon vivanta, hulakę, ale 

od czasu do czasu człek na jakąś 
tam nocną siurpryzę trafia. Cóż, zimę 
ludzie zwykli sobie uprzyjemniać, za­
żywając związanych z nią sportów, za­
baw, albo... łącząc jedno z drugim. I 
dlatego warto spojrzeć krytycznie na 
to GDZIE — JAK — Z KIM przypada 
nam się bawić.

GDZIE: lokale rozrywkowe — pry­
watne lokale mieszkalne — małe in­
tymne lokaliki— wielkie sale taneczne?

Czy mamy lokale rozrywkowe? Nie 
jest nim przecież restauracja, nawet 
kategorii S, z orkiestrą i wydzielonym, 
bliżej lub dalej stolików, miejscem do 
tańca. Lokale taneczne — można je 
oglądać choćby w NRD, Czechosłowa­
cji, czy w Jugosławii — to nie tylko 
orkiestra, parkiet, stoliki. To wszystko 
musi tam być także. Ale przede 
wszystkim odpowiednie pomysły 
architekta-wnętrzarza, dzielące lokal 
na części (nieraz różne stwarzanym na­
strojem), wywołujące, m. in. przy po­
mocy dyskretnego oświetlenia, specy­
ficzną atmosferę, jednym słowem wa­
runki, odróżniające przybytek lżejszej 
muzy od jej przyciężkawej siostrzycy 
— gastronomii.

Prywatne potańcówki to imprezy 
raczej bez przyszłości. Normy zagęsz­
czenia, akustyka mieszkań, zaostrzone 
rygory walki z hałasem, mało wyrozu­
miali sąsiedzi, pozostawianie ambara- 
sującego kramu gospodarzom, nie mó­
wiąc już o tym, że co żywa orkiestra, 
to nie muzyka mechaniczna...

jeszcze lepszy, dojrzalszy, 
gdyby reżyser i aktorzy zdecy­
dowali się na jakiś bardziej 
wiążący obie strony stosunek 
do radzieckich realiów i ludz­
kich charakterów a scenograf 
na precyzyjniejsze dawkowa­
nie „nowoczesności” w sce­
nach rozgrywanych na zaural- 
skiej prowincji. Ale są to już 
detale niewiele właściwie psu- 
jące całość spektaklu.

Aktorsko przedstawienie, w 
którym bierze udział pewnie 
więcej niż połowa całego ze­
społu jest dość nierówne. Na­
dają temu ton młodzi aktorzy, 
znacznie mniej przekonywają­
cy są starsi. Główną rolę 
gniewnego Wowy gra w Ka­
liszu Zbigniew Nawrocki, au­
tentycznie młody, bardzo do­
brze zapowiadający się aktor. 
Oparł on swą rolę na maksy­
malnej prostocie, na młodzień­
czej pozie oschłości i przekor­
nego sceptycyzmu. Czysto, z 
pewnym wdziękiem i subtel­
nością, zagrała też rolę Simy 
Urszula Nowacka, nieźli byii 
też koledzy Simy, znacznie 
słabsi wykonawcy scen rodza­
jowych, satyrycznych, — nie­
potrzebnie chyba wyekspono­
wanych przez reżysera. Sce­
nografia Ewy Czuby, prosta, 
funkcjonalna dobrze pełniła 
swą rolę w spektaklu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu „W drodze” sztuka współ­
czesna Wiktora Rozowa w prze­
kładzie Józefa Brodzkiego, reży­
serii Aliny Obidniak, scenografii 
Ewy Czuby, muzyka Jana Ptaszy- 
na-Wróblewskiego. Prapremiera 
polska w Kaliszu.

Małe, intymne lokaliki... W Poznaniu 
jest taki... jeden: barek w części dan­
cingowej „Merkurego”. Trio muzyczne, 
przyćmione światła, miły nastrój i — 
brzydkie ceny.

Sale taneczne! Jak do tej pory, ma­
rzenie młodych — całego kraju. Marze­
nie, które poczęło w swoim czasie w 
Poznaniu przybierać realne kształty. 
Coś tam było słychać, że ojcowie mia­
sta, że ZMS i Międzynarodowe Targi... 
I jakoś ucichło. A wzory są znów w 
Berlinie, w Pradze: tanio, masowo, 
przyzwoicie, bezalkoholowo.

Nawał kar?
JAK: utarły się dwa warianty: wa­

riant A — instytucja (stowarzyszenie) 
podnajmuje w którąś sobotę co atrak­
cyjniejszy wieczorowy lokal gastrono­
miczny i urządza w nim bal, różniący 
się od zwyczajnego dancingu czasokre­
sem działalności orkiestry oraz ceną bi­
letów wstępu. Całości dopełnia oko­
licznościowy napis, do którego organi­
zatorzy ograniczają swą balową inwen­
cję pod pretekstem, że „ludzie chcą 
tańczyć”.

Wariant B różni się od opisanego 
tym, że na parkiecie na przemian miej­
sce tańczących zajmują: 1. wodzirej — 
zapowiadacz; 2. produkujący się w ra­
mach tzw. występów artystycznych; 3. 
losujący nagrody dla publiczności. U- 
waga, ceny odpowiednio wyższe. Orkie­
stra gra, gdy istnieją możliwości tań­
czenia, nie zawsze skoordynowane z

sługują mi ulgi w podatku grun­
towym?

JAK SPISAĆ TESTAMENT!
R. A. Poznań — W jaki sposób 

sporządzić testament, by rodzina 
za granicą odziedziczyła po mnie 
spadek?

RED. — W testamencie własno­
ręcznie napisanym należy wymie­
nić wszystkich spadkobierców, 
którym zamierza Pani zapisać 
swój majątek. Testament podpisa­
ny i zaopatrzony w datę może 
Pani zatrzymać u siebie, powia­
damiając o miejscu jego przecho­
wania osoby zainteresowane, lub 
też oddać go na przechowanie 
osobom niezainteresowanym. Spad 
kodawca może w każdej chwili 
odwołać swoje postanowienia.

(133)

OPŁATA ZA SZOPĘ
K. z Rawickiego — Czy właści­

ciel domu może pobierać od na­
jemcy mieszkania osobną opłatę 
za używanie piwnicy i chlewa?

RED. — Jeżeli lokator, oprócz 
odpowiednio wielkiej na przecho­
wanie opału lub ziemniaków 
piwnicy — zajmuje szopę lub 
chlew, obowiązany jest opłacać 
odrębny czynsz według stawek 
przewidzianych dla lokali składo­
wych. (18)

SKŁADKI PZU
ZA UBEZPIECZONĄ KROWĘ
Franciszek B. pow. Pleszew, Wł. 

Przymuszała z Wolsztyńskiego — 
W ubiegłym roku na spędzie sprze 
dałem krowę. Zgłosiłem to w 
PZU w Pleszewie celem jej wy­
pisania z rejestru. Pracownik 
PZU twierdził, że nie może doko­
nać wypisu i składkę ubezpiecze­
niową za 1967 r. muszę zapłacić.

RED. — Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń zmienił ostatnio ter- 

.min rejestracji zwierząt do obo­
wiązkowego ubezpieczenia „na 
pierwsze miesiące roku ubezpie­
czeniowego”. W związku z tym 
nie uwzględniono Pana reklama­
cji. Rzecz prosta, że od nowona- 
bywcy PZU nie pobiera w 1967 
roku żadnej składki ubezpiecze­
niowej, a za krowę (zarejestrowa­
ną w I kwartale) płacić będzie 
nowonabywca właściwe stawki do­
piero w roku 1968. (2788 i 223)

KONTROLOWANIE 
SAMOCHODÓW

Jan Stefaniak z L. — Kiedy i 
jaki funkcjonariusz milicji ma 
prawo zatrzymania samochodu do 
kontroli?

RED. — Do przeprowadzenia 
czynności kontrolnych ma prawo 
każdy umundurowany funkcjo­
nariusz MO, podając sygnał za­
trzymania ręką, pałką, tarczą mi­
licyjną lub latarką z czerwonym 
światłem. Przepisy nie mówią o 
miejscu, w którym ma nastąpić 
zatrzymanie, ani nie stawiają wa­
runków, by milicjant poruszał się 
pojazdem milicyjnym (Zarządze­
nie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 22. VIII. 1962 r.).

ULGI W PODATKU 
GRUNTOWYM ’

Marek M. pow. Pleszew — Czy 
po ukończeniu 60 roku życia przy­

red. — Ulgi i zwolnienia od po­
datku gruntowego przyznają pre­
zydia gromadzkich rad narodo­
wych w przypadku dużego osła­
bienia zdolności gospodarczo-pro- 
dukcyjnej. Ukończenie 60 lub 65 
roku życia nie daje podstawy do 
zastosowania ulg. (165) )

WOLNE DNI DLA MATEK
Jolanta z Poznania — Czy ko­

biecie pracującej przysługują wol­
ne godziny na pójście z dzieckiem 
do poradni i czy wolno jej wyko­
rzystać dwa dni w roku na wy­
konanie obowiązków domowych.

red. — Czasowe zwolnienie na 
część dnia od pracy w celu udania 
się z dzieckiem do badania do 
przychodni może być udzielone w 
tym wypadku, gdy powstaje taka 
konieczność, a przychodnie są 
czynne w godzinach, w których 
matka pracuje. Kobiety wychowu­
jące dzieci do lat 14 mają prawo 
do dwukrotnego w ciągu roku 
zwolnienia na jeden dzień od pra­
cy. (172)

EKSMISJA Z MIESZKANIA
P. W. z Poznania — Posiadam 

pokój z kuchnią i mieszkam sama. 
Sąsiedzi moi chcą mnie z tego 
mieszkania usunąć. Dzierżawę 
płacę punktualnie. Czy istnieje 
jakieś prawo, które wskazywałoby 
na to, że można mnie z tego lo­
kum usunąć?

RED. — Usunięcie czy eksmito­
wanie z lokalu bez prawomocnej 
decyzji czy wyroku sądowego jest 
niedopuszczalne i stanowi samo­
wolę. Gdyby sąsiedzi zamierzali 
Panią z mieszkania usunąć, może 
Pani żądać pomocy organów Mi­
licji Obywatelskiej. Eksmisja z 
mieszkania możliwa jest jedynie 
z ważnych powodów i to na pod­
stawie prawomocnej decyzji orga­
nów do spraw lokalowych, bądź 
sądu powiatowego. (160)

OŚWIETLENIE ROWERÓW
B. K. z Jarocina — Słyszałem, że 

od pewnego czasu rowery powin­
ny być oświetlane. Czy to polega 
na prawdzie?

RED. — Od 1. I. 1966 r. obowią­
zuje zarządzenie, że rowery, wóz­
ki ręczne, inwalidzkie — powinny 
być wyposażone w białe światło z 
przodu, czerwone z tyłu wozu oraz 
powinny posiadać jedno światło 
odblaskowe. Sprawy te reguluje 
Kodeks Drogowy par. 39. (147)

ZAMELDOWANIE W POZNANIU
Edward B. Częstochowa — Obec­

nie mieszkam w Częstochowie. 
Chciałbym się przeprowadzić do 
Poznania. Czy istnieje możliwość 
zameldowania się w tym mieście? 
Czy jest możliwość zapisania się 
do jednej z poznańskich spół­
dzielni?

RED. — Na zameldowanie na po­
byt stały w Poznaniu wymagana 
jest zgoda organów spraw we­
wnętrznych Prezydium Rady Na­
rodowej w Poznaniu. Zgodę uzy­
skać można w przypadkach, gdy 
taki pobyt jest niezbędny ze 
względów gospodarczych czy spo­
łecznych. Jednak przed uzyska­
niem zgody na zameldowanie na­
leży mieć zapewnione mieszkanie.

(2798)

porami odpoczynku i posiłków muzy­
ków.

I wreszcie — system (tak, właśnie) 
grania. Chylę czoła przed conocną nie­
łatwą działalnością instrumentalistów, 
ale niechże i oni mają, wzgląd — przy­
najmniej na niektórych — tańczących. 
Zmiłujcie się, przykróćcie — choć cza­
sem — te longplay’e! Trzy-cztery-sie- 
dem (!!) melodii ciurkiem??!

Z KIM: opowiadają dziadkowie, że 
na zabawy przybywało się „luzem”. 
Panowie, nie obdarzeni przez los mał­
żonkami, przychodzili sami, młode nie­
wiasty pod opieką mam. Włączał się do 
akcji wodzirej i towarzystwo zabawiało 
się wspólnie. Spróbujcie dzisiaj znaleźć 
się na dancingu, czy balu, samopas. 
Towarzystwo podzielone na stolikowe 
getta, prowadzi działalność rozrywko­
wą w ramach swej grupy; próby pro­
szenia do tańca którejś z „przynależ­
nych’ im pań traktują nieprzyjaźnie, 
a i potencjalne partnerki nie kwapią 
się na ogół ruszać w tany z bliżej nie­
znanym osobnikiem. A kwestia samot­
nych niewiast na zabawie? Żadna tego 
u nas nie zaryzykuje, przewidując 
przytyki, poddające w wątpliwość jej 
morale.

Zatem — upada tradycja zabaw i ba­
lów? Hucznych — na pewno. Dostęp­
nych dla wszystkich — przeciwnie, d o- 
piero się r o z w i j a. Sedno w tym, 
ze po dawnemu się nie bawimy, a po 
nowemu jakoś jeszcze nie bardzo się 
umie. Bo zabawowanie to też swego 
rodzaju umiejętność. Karnawał zaś ta­
ki, jaki jest, to dla co aktywniejszego 
uczestnika raczej nawał kar...

PIOTR ŻYCKI
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Nowe formy przygotowań olimpijskich
Kierunki działania Polskiego Komitetu Olimpijskiego w 1967 roku 

były zasadniczym tematem konferencji prasowej, która we wtorek
odbyła się w Warszawie. Zapoznał z nimi 
generalny PKO1., Leonard Grześkowiak.

dziennikarzy sekretarz

ki otwarte. A więc korzystać z 
nich mogą także zawodnicy z in­
nych klubów bez potrzeby zmiany 
barw. (PAP)

Koszykarki grają tu Poznaniu
Sześć meczy o mistrzostwo I ligi koezykarek odbędzie się w so­

botę i niedzielę w Poznaniu. Kibice tej dyscypliny sportu będą mie­
li w czym wybierać, zwłaszcza że poza tym rozegrane zostaną cie-

W bież, roku PKO1 zakłada dal­
sze zacieśnienie współpracy szko­
leniowej z pionami i związkami 
sportowymi, szczególnie z ich ze­
społami szkoleniowymi. System 
wspólnych konsultacji, dotyczący 
realizacji przygotowań olimpij­
skich, który zdał w 1966 r. w peł­
ni egzamin, nadal będzie rozwi­
jany, W pracy sportowo-szkole­
niowej zwróci się uwagę m. in. 
na: zwiększenie szkolenia scentra­
lizowanego kadry oraz jej wyse­
lekcjonowanie poprzez przyznawa 
nie III i IV kółka olimpijskie­
go. Szkolenie czołówki uzupełnio­
ne zostanie nową formą — olim­
pijskimi ośrodkami specjalistycz­
nymi. Nastąpi indywidualizacja 
planów treningu i startów, pod­
jęte zostaną dalsze kroki, mające 
na celu badanie reakcji organiz­
mów zawodników w warunkach 
wysokogórskich. Ponadto prowa­
dzić się będzie w różnych for­
mach doszkalanie kadr trener­
skich i instruktorskich, wymianę 
zagraniczną trenerów i zawodni­
ków oraz badania i obserwacje na 
ważnych imprezach sportowych 
Zapewnienie opieki lekarskiej dla 
kadry, doskonalenie pracy wycho­
wawczej i kulturalno-oświatowej 
na zgrupowaniach oraz zacieśnie­
nie współpracy z Instytutem Nau­
kowym Kultury Fizycznej i wyż­
szymi uczelniami wychowania fi-

zycznego 
działania 
nocześnie

— to dalsze 
PKO1 w bież.

kierunki 
roku.Jed-

prowadzone będą przy­
gotowania do olimpiad w Mona-
chium i Sapporo.

Szczególnie dużo miejsca na kon 
ferencji poświęcono olimpijskim 
ośrodkom specjalistycznym, które 
właśnie rozpoczynają swoją dzia­
łalność. Działać one będą przy 
klubach, mających silne sekcje w 
jakiejś dyscyplinie sportu i dobrą 
kadrę trenerską, a więc te pod­
stawowe czynniki, które gwaran­
tują pracę szkoleniową na odpo­
wiednim poziomie oraz warunki 
do treningu specjalistycznego i o- 
gólnorozwojowego. Ich zasadni­
czym celem jest stworzenie lep­
szych warunków do całorocznej 
pracy szkoleniowej członkom ka­
dry olimpijskiej, narodowej, bez­
pośredniego zaplecza i utalento­
wanej młodzieży, mającej pers­
pektywy startu olimpijskiego. Za 
całokształt pracy olimpijskich o- 
środków specjalistycznych odpo­
wiadają zarządy klubów, przy któ 
rych one powstaną, PKO1 udzieli 
im pomocy finansowej oraz spra­
wować będzie ogólną kontrolę i 
nadzór nad ich pracą. Szczególną 
przy tym uwagę zwróci się na 
modernizację obiektów i urządzeń 
sportowych oraz zaopatrzenie w 
sprzęt. Będą to w zasadzie ośrod-

Sport szkolny 
w Ostrzeszowie

29 stycznia br. w Ostrzeszowie 
cdbyły się rejonowe rozgrywki w 
piłce siatkowej młodziczek, oraz 
w piłce koszykowej w kategoriach 
juniorek i juniorów. Organizato­
rem rozgrywek był Zarząd Powia-
towy 
wego

W

Szkolnego Związku Sporto- 
w Ostrzeszowie.

piłce siatkowej zwyciężyły
młode zawodniczki z Liceum Ogól 
nokształcącego z Ostrzeszowa, 
przed swymi koleżankami z Kęp­
na. W piłce koszykowej Juniorek 
wygrały uczennice Technikum 
Mechanicznego z Pleszewa, przed 
Liceum Ogólnokształcącym z Kęp­
na. W kategorii juniorów zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli ucz­
niowie IV Liceum Ogólnokształcą­
cego z Poznania, prezentując bar­
dzo dobrą formę. Drugie miejsce 
wywalczyli uczniowie z Liceum 
Ogólnokształcącego z Ostrzeszowa. 
Drużyny, które zajęły pierwsze 
miejsca, zakwalifikowały się do 
rozgrywek Szkolnej Ligi Okręgo­
wej. (mw)

kawę mecze koszykarzy.
Chyba najatrakcyjniej zapowia­

da się spotkanie pomiędzy koszy- 
karkami Lecha a drużyną ŁKS-u. 
Łodzianki, które są jednym z 
dwóch (obok Wisły) kandydatów 
do tytułu mistrza Polski, będą 
chciały odnieść za wszelką cenę 
zwycięstwo. Jedna porażka może 
wykluczyć je z walki o zaszczytne 
trofeum. A ponieważ i Lechowi 
przydałyby się punkty, spotkanie 
więc zapowiada się emocjonująco. 
Odbędzie się ono w niedzielę o 
godz. 17 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego. W sobotę natomiast 
Lech gra z AZS-em Lublin rów­
nież o godz. 17 w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Koszykarki Olimpii będą miały 
za przeciwniczki zespoły Polonii 
Warszawa (sobota godz. 19 w sali 
przy ul. Świerczewskiego) i AZS-u 
Warszawa (niedziela godz. 17). 
Przypuszczać należy, że Olimpia 
dość gładko wygra z AZS-em, na­
tomiast w meczu z Polonią może 
być różnie.

Również z AZS-em Warszawa 
(robota godz. 17.30 w sali przy ul. 
Młyńskiej) i Polonią Warszawa 
(niedziela godz. 17) grać będzie 
poznański AZS. Po sukcesach tej 
drużyny nad AZS-em Toruń i 
Spójnią Gdańsk można spodzie­
wać się, że poznanianki w najbliż-

utrzymania się w I lidze punkty. 
AZS zajmuje obecnie 10 miejsce 
w tabeli mając tę samą liczbę zwy 
cięstw co AZS — Toruń który jest 
na 11 miejscu. Ponieważ jednak 
poznanianki przegrały w Toruniu

4 punktami a wygrały w Pozna 
ni u 6 punktami, znalazły się • 
Jedno miejsce wyżej. Według pro­
wizorycznych obliczeń do utrzy­
mania się w I lidze potrzebne są 
AZS-owi Poznań co najmniej dwa 
zwycięstwa. Jedno może odnieść 
nad AZS — Lublin, z którym grać 
będzie na własnym terenie, zaś 
drugie powinien zaliczyć w najblii 
szą sobotę i niedzielę, (st)

Nowe przepisy

Interesujący turniej zapaśniczy
Program najbliższej soboty i nie­

dzieli będzie bogaty w liczne im­
prezy. Poza kilkoma atrakcyjny­
mi meczami w koszykówkę, oglą­
dać będziemy m. in. występy za­
paśników.

W hali Energetyka przy ul. 
Świerczewskiego w dwudniowym 
turnieju o mistrzostwo I ligi za­
paśniczej w stylu klasycznym zmie
rzą się 
wic i
dniu o 
fawag

drużyny Warszawy, Mysło- 
Wrocławia. W pierwszym 
godz. 16 walczyć będą: Pa-
(Wrocław) Energetyk

(Poznań), o godz. 18 Siła (Mysło-
W ice)
godz. 20 Legia

Lcgia (WarszaWa) i o
Energetyk: w

szą sobotę i niedzielę odniosą
dalsze zwycięstwa i zapiszą na 
swoje konto tak potrzebne im do

drugim dniu odbędą się kolejno 
następujące spotkania: godz. 10 
Fafawag — Siła, godz. 12 Legia — 
Pafawag i o godz. 14 Siła Energe­
tyk. Poza tym 5 bm. zapaśnicy 
Lecha rozegrają mecz z drużyną 
Rokity z Brzegu Dolnego (sala 
przy ul. Przemysłowej 46).

Entuzjastom sportu zapaśniczego 
zwracamy uwagę, że obecnie wpro 
wadzono nowe przepisy, które 
wpłyną niewątpliwie na dalszą po­
prawę poziomu i ciekawszy prze­
bieg walk. Podobnie jak w boksie 

•walka zapaśnicza toczyć się bę­
dzie w trzech rundach po 3 minu­
ty z odliczeniem czasu na ewen­
tualne przerwy. W praktyce więc 
walki mogą trwać dłużej. Liczyć 
się będzie tylko czas faktycznej 
walki. Bardzo ważnym punktem 
nowego regulaminu sędziowskiego 
jest to, że zawodnik nie będzie 
mógł wygrać walki tylko na sku­
tek ostrzeżeń, które otrzyma jego 
przeciwnik. Ustalono także, że po­
łożenie na łopatki będzie zaliczone 
już po jednej minucie, a nie po 
dwóch jak było dotychczas. Nowe 
przepisy bardzo surowo traktują 
pasywność w walce. Według nich 
zawodnik będzie otrzymywał na­
pomnienie za celowe opuszczenie 
maty. (x)

ROLNICY!

40905gGlabus.

K756

JRóżne

Praca « Nieruchomości udzie- 
WŚ28

wych.
Autobus, sklepy GS. szkoła w miejscu.
W razie nieprzyjęcia oferty odpowiedzi nie 

la się.  __________

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW przetwórstwa spożyw­
czego zatrudnią zaraz Chojnickie Zakłady Przetwór­
cze „Las” w Brusach.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
W SM

Znaleziono psa dober­
mana, czarny podpalany. 
Łukaszewicza 29 m. 11 —

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA 
ZŁÓŻ JUŻ DZIŚ KUPONY 

KOZIOŁKÓW"
K816

BANK 
POLSKA KASA 

OPIEKI 
Ekspozytura
w Poznaniu

Stary Rynek 82'84
uprzejmie informuje

że w związku
PT Klientów, 

z przeniesieniem
do nowego lokalu

ekspozytura banku PeKaO
przy Starym 
w okr. od 30

Rynku
stycznia do 1 lutego br.

będzie prowadziła działalność wy­
łącznie w zakresie operacji banko­
wych i kasowych.

Wznowienie działalności handlowej i ope­
racyjno - bankowej _w pełnym zakresie 
nastąpi w dniu 6 lutego br. w nowo otwar­
tym pawilonie hala MTP 14a przy ulicy 

Świerczewskiego.
ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH 

ZAKUPÓW I
K783

Dnia 27 stycznia 1967 r. zmarł, nasz drogi wu­
jek, śp.

Roch Rekubanowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 lute­

go br. o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 31 stycznia 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze. namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza ciocia, przeżywszy lat 61

Helena Zimna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego 

br. o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Zawiadamiają w głębokim żalu
KALINOWSCY Z DZIEĆ.MI

Dnia 30 stycznia 1967 r., po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., odeszła od 
nas nasza ukochana, żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 58

Z GALUBÓW

Kazimiera Pieterek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego 

br. o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Brzozowa 2 m. 4. 40871g

Dnia 30 stycznia 1967 r. zmarł, w 81 roku życia 
mój najdroższy, mąż, brat, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i wujek

Bernard Wiza
em. kierownik szkoły w Łopuchowie.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 3 lute­
go 1967 r. o godz. 12.30 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

O bolesnej 
pogrążona

stracie zawiadamia w smutku

RODZINA
Łopuchowo, pow. Oborniki, Poznań. 
Warszawa, Oborniki. Chodzież. 40852g

decyzją Ministra Rolnictwa — została podniesiona 
cena na nasiona koniczyny czerwonej.

Według nowych cen rolnicy otrzymują 
koniczyny czerwonej niekwalifikowanej

I stand.
II stand.

III stand. 
IV stand.

7.500.—
6.800,—
6,100,—
5.500,—

za 100 kg nasion 
z kontraktacji:
zł 
zł 
zł 
zł

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja PGR Stawiany poczta Rejowiec Pozn. pow. 
Wągrowiec przyjmie do pracy
— DWIE RODZINY W BRYGADZIE OBOROWEJ.

Mieszkanie zapewnione. ___________________ WSW

Grunwaldzka 19

Za nasiona z plantacji niekontraktowanych płaci się cenę 
o 300,— zł niższą.

WSZYSTKIE PLACÓWKI POWIATOWE
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA NASIENNEGO 

„CENTRALA NASIENNA” 
dokonują skupu nasion koniczyn po nowych cenach oraz 
zawierają jeszcze umowy na kontraktację nasion koniczyny 

czerwonej i koniczyny białej.

Ogrodnik, wieloletni In­
struktor sadownictwa — 
przycina. sprvskuje drze­
wa owocowe, formuje mło 
de sady, wyjeżdża w te­
ren. Telefon 671-317 od 
godz. 14. 39899?
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie instalacji sanit. centr. 
ogrzew. Zgłoszenia: Mar 
szałkowska 26, godz. 17—19 

40608g

Wózki dziectece duży wv 
bćr. korzystny zakup. 
Wytwórnia — Chojnacki 
Zbaszyńska 13. tel. 440-50.

29514e

NauKa
Tańców uczę. — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

40214g

Pianino Carl Ecke, płyta 
metalowa, krzyżowe. — 
sprzedam. Bronisław Mi­
kołajczyk. Przemęt 59. 
 954 p 
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 39595g
Samochody — Moskwicze 
408. Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz Inne, mc 
żesz kupić — sprzedać nal 
korzystniej poprzez Biu­
ro Usług Wrocław. Kra­
kowska 132. tel. 421-44.

K311

Kupię zaraz mniejszy dom 
bliźniaczy wyłączony, lub 
połowę domu, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, ogródek, blisko 
tramwaju do 270.000,— zł. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40784g. __
Sprzedam z powodu choro 
by gospodarstwo rolne — 
15,36 ha, klasa 3 i 4 wraz 
z budynkami. Cena do 
ugody. Władysław Gawlak 
Dolne Pole, pow. Szamo­
tuły.   39731g
Kupię domek wolny przy 
tramwaju (niewykończo­
ny). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40306g.

Garaż samochodowy przy 
Jugosłowiańskiej, światło, 
telefon, woda — wynajmę. 
Tel. 671-541, godz. 18—22.

______  40821g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 38031g
Parowe czyszczenie ple- 

( rza, odświeża i daje pu-
szystość. Spółdzielnia Pra 
cy „Usługa”. Kraszew­
skiego 28.39692g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we. welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

39184g
Szlifowanie cylindrów — 
samochodowych, motocy­
klowych. dorabianie tło­
ków. panewek, szlifowa­
nie wałów korbowych — 
wykonuje w Jednym dniu 
Warsztat Napraw Silni­
ków Poznań. Grodziska 
24 tel. 425-85.398546
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego, francuskie-

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Niechłód (pow. Le­
szno przyjmie do pracy od 1 kwietnia br.
— dwóch doświadczonych, wykwalifikowanych OBO­

ROWYCH mężczyzn z jednej rodziny — mieszkanie 
trzyizbowe w nowvm budownictwie,

— wykwalifikowanego CHLEWMISTRZA z jednym 
pracownikiem do tuczami bekonów — mieszkanie 
trzyizbowe w nowym budownictwie,

— cztery RODZINY ROBOTNIKÓW do prac polo-

Sprzedaż

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii

Syrenę 102, nowo lakiero­
waną po 23.700 km, za 
41.000 zł. Tel. 619-356, godz.
16—18. 40187g

70. 39331E
Siatkę parkanową na klat 
ki I sita, polecam. Czer­
wonej Armii 23. 39944P
Dywany winileum, chod­
niki, szyny, drążki i ramy 
do firan, tapety, listwy 
do obrazów i tapet — po­
leca Waligórski Poznań,

Samochód „Warszawa”, 
przyczepkę, spiesznie — 
sprzedam. Poznań, Oleś-
nicka 8a.

l o Kale

40705g

Szewska 21. 40366g

Przyjmę panienki na po­
kój oraz pana na samo­
dzielny. Stanisława 44 —
(Winiary). 40068g

Willa wolnostojąca, wyłą­
czona, 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, oranżeria, morga 
ogrodu, blisko tramwaju 
506.000 zł; dom 5-pokojo- 
wy, kuchnia, wyłączony, 
centralne, 1.800 m* ogro­
du, przedmieście Pozna- [ 
nia, przy trolejbusie — 
290.000; dom 5-pokojowy, 
kuchnia, zabudowania go 
spodarskie, zelektryfiko­
wane, dwa hektary ogro­
dowej ziemi, morga łąki, 
blisko Poznania 150.000 — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 40783g

go Koszewska 
nierska 2.

inży- 
40215g

Brygadę murarską do wy 
kończenia domu jednoro-
dzinnego, natychmiast za 
trudnię. Oferty „Prasa”, 

■ ■ ■ dlaGrunwaldzka 19 
40707g.

Matrymonialni}

Pragniesz szczęSłlwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie przeje­
my krajowe adresy.

K3517

W dniu 30 stycznia 1967 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Marianna Przybyłowicz
Pogrzeb 

godz. 13.05
W

Z domu SOBKOWIAK 
odbędzie się w dniu 3 lutego br. o
z kaplicy cmentarza na 
głębokim smutku i żalu 

RODZINA
Poznań, ul. Gołębia 3.

Junikowie. 
pogrążona

40839g

W dniu 30 stycznia 1967 r. odszedł od nas w 
wieku 61 lat

Bernard Wiza
były kierownik szkoły w Łopuchowie. 

nieustraszony i legendarny uczestnik Ruchu 
Oporu w Wielkopolsce, odznaczony Krzyżem 

Partyzanckim i Medalem za Warszawę.
Żegnamy z głębokim żalem serdecznego i uko­

chanego przyjaciela, cenionego nauczyciela 
i wychowawcę.

Pamięć o Nim przetrwa w naszych sercach!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w Poznaniu, 

dnia 3 lutego 1967 roku o godzinie 12.30 na cmen­
tarzu na Junikowie.

WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 
I ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

w Obornikach. 40853g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 stycznia 1967 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., ukochany syn, 
brat, szwagier i najlepszy wujek w 41 roku ży­
cia, śp. -

Czesław Świątkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Dąbrowskiego 115 m. 11.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 stycznia br., po tragicznym wypadku zmarł, 
w 39 roku życia, nasz bardzo ceniony i ofiarny 
pracownik .

Marian Swiderski
st. ekonomista

W Zmarłym tracimy najlepszego przyjaciela 
i wybitnego pracownika, o którym pamięć po­
zostanie na zawsze między nami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie, 

o czym zawiadamiają:
DYREKCJA RADA ROBOTNICZA

RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY
Przedsiębiorstwa PGR Chocicza. K8$8

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnej* 
Kopalni Siarki Machów w Budowie, poczta Machów, 
pow. Tarnobrzeg przyjmie do pracy niezwłocznie

ELEKTROMONTERÓW z kilkuletnią praktyką 
zawodową o specjalności obsługi sieci i stacji trans 
formatorowych wysokich napięć oraz obwodń# 
automatyki. Praca 3-zmianowa.

Warunki płacy wg Zbiorowego Układu Praey dla 
Górnictwa Rud z uzupełń, wg zał. nr 15 z 24. X. 1996 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym i możliwość uzyskania mieszkania spół­
dzielczego w ciągu 1 roku.W638
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Dębno — 
Gospodarstwo Dziunin. p-ta Jeziorki Zab. pow. Wy­
rzysk, woj. Bydgoszcz — przyjmie do pracy natych­
miast lub od 1 marca br. OBOROWEGO Z RODZINĄ, 
wymagane co najmniej 2 osoby do obsługi krów 
oraz 1 RODZINĘ DO PRAC POLOWYCH.

Stacja kolejowa na miejscu. Do sklepu i szkoły 
8-klasowej 1 km.

Kandydaci posiadający kilkuletnią praktykę oraz 
odpowiednie kwalifikacje mogą zgłosić się osobiście
lub listownie pod powyższym adresem. W 639
Przedsiębiorstwo PGR Działyń, pow. Gniezno zatrudni 
zaraz TECHNIKA BUDOWLANEGO lub MAJSTRA 
(z. uprawnieniami budowlanymi) na stanowisko kie­
rownika grupy budowlanej w Działyniu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w biurze Przedsiębiorstwa w godz. od 8—12.

Mieszkanie służbowe w nowym budownictwie po
okresie próbnym zapewnione. W941

III przyj-

w Dziale 
Poznaniu, 

K526

40919g

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — przyj­
mie zaraz KIEROWCÓW na autobusy:
1. z I i II starą kat. prawa jazdy,
2. z II nową i III kat., którzy mają ukończone 34 lata 

i co najmniej 3 lata praktyki jako kierowca w tym 
1 rok na wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio prze­
szkoleni na koszt zakładu na I kat., względnie na 
wkładkę upoważniającą do prowadzenia autobusów 
zależnie od ilości lat pracy jako kierowca od chwili 
otrzymania II kat.).

Kierc wcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na II h at. a następnie na wkładki upoważniające do 
prowadzenia autobusów.

War mkiem przyjęcia kierowców z II nową I III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca autobu-
sowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nową i 
mowane będą do 10 lutego 1967 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w 
ul. Głogowska 131, pok. 34.

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji}, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca " 
redaktora naczelnej" >. Mieczysław SkąpskL Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-31 wszystkie i 
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz od 9—16: redaktor naczelny 667-78, zastępca red naczelnego 657-18. sekretarz rerfakctl 848-85: i 
-^iał łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników R57-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 t 453-31 Wydawca- Poznańskie ■ 
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ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne • 

im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-4 -

Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Poznaniu, ul. 
Wawrzyniaka 39 — ogłaszają PRZETARG na prace 
MALARSKIE w roku 1967 — następujących oddzia­
łach:
a) Zakład Główny przy ul. Wawrzyniaka 39,
b) Oddział Produkcyjny przy ul. Zwierzynieckiej 3, 
c) Oddział Produkcyjny przy ul. Wielkiej 10.

Zakres robót obejmuje prace: malowanie farbą 
olejną i klejową pomieszczeń produkcyjnych i biuro­
wych — ok. 21.000 ma.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Zakładach Graficznych im. M. Kasprzaka Poznań, 
ul. Wawrzyniaka 39, w terminie 14 dni od daty ogło­
szenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15. II. 1987 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz podział 

zleceń miedzy kilku oferentów. K661
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Luły 
2 

Czwartek

Marii

Słońce: 7.35—16.39

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ogród miłoś­

ci” (gościnny występ Teatru Pan­
tomima z Wrocławia); NOWY — 
g. 15.30 „Trzy białe strzały”; OPE­
RA — g. 19 „Faust”; OPERETKA] 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — próby.

Hroczy^e aLaifemie

Wielkopolska w 25 rocznicę
powstania PPR

LESZNO Gremialnym

Najbardziej masowa organizacja
chłopska w Wolsztyńskiem

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć: „Koty*’; CZARNKÓW: ,
„Ballada o dziewczynie ’; GNIE­
ZNO Lech: „Zamieńmy się męża-) 
mi”; Polonia: „Wczesnym ran- ; 
kiem”; GOSTYŃ: „Zarezerwowa­
ne dla śmierci”; JAROCIN Echo:', 
„Viva Maria”; KALISZ Kosmos:.

udziałem w okolicznościowej 
akademii społeczeństwo Lesz­
na uczciło 25 rocznicę powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej 
i 22 rocznicę wyzwolenia mia­
sta spod okupacji hitlerow­
skiej.

W odświętnie przybranej 
sali kina Panorama miejsca za 
stołem prezydialnym zajęli 
przedstawiciele władz partyj-
nych administracyjnych,

„Car i generał”; Oaza: 
przez śmierć”; Stylowe: 
zaczyna się o ósmej”; 
„Tygrysy na pokładzie” i

stronnictw politycznych, orga-
,Ścigani nizacji społecznych, młodzie-

czy na kłamie*; 
chanka”; KOŁO:

10 lai kółek rolniczych
ganizował się Tymczasowy Ko­
mitet Porządkowy, który na­
stępnie przekształcił się w Za­
rząd Miejski. Zaczęły budzić 
się do życia organizacje spo­
łeczne i polityczne. 20 stycznia 
1945 r. została założona pierw­
sza komórka Polskiej Partii 
Robotniczej. Pierwszymi jej 
członkami byli: Stanisław 
Wącławiak, Franciszek Zale- 
siński, Władysław Gaworski, 
Leon Kaźmierczak, Ludwik 
Rochatka. Pierwsze zebranie 
PPR odbyło się 27 lutego 
1945 r. w Środzie. W tym też 
czasie w mieście działało 6 ko­
mórek PPR. Wybrano nastę­
pujących kandydatów do Ko­
mitetu Wojewódzkiego PPR: 
Feliksa Manysa ze Środy, Jó­
zefa Klempa z Czerlejna, Jana 
Andruszewskiego z Rumiejek, 
Franciszka Dudka z Kijewa, 
Tadeusza Świerczyńskiego ze 
Źrenicy. W 1945 r. został zor­
ganizowany także Związek 
Walki Młodych, którego prze-

cjom sztandary ufundowane 
przez społeczeństwo Ziemi 
Pleszewskiej.

Na zakończenie uroczystości 
wręczono 55 członkom ZMS i 
ZMW kandydackie legityma­
cje PZPR. W bogatej części ar­
tystycznej wystąpiły najlepsze 
zespoły powiatu pleszewskie- 
go. (Iki)

domki

W e wszystkich wsiach in­
dywidualnych w powie-

Z Funduszu Rozwoju Rolni­
ctwa na mechanizację wydat­
kowanych będzie w bieżącym 
planie 5-letnim 50 min zł, na 
budownictwo zaplecza techni­
cznego w bazach 12,1 min zł, 
oraz na inne poza mechaniza- 
cyjne cele 27,2 min zł.

HENRYK KOZŁOWSKI

cie wolsztyńskim znajdują się 
kółka rolnicze. Jest ich ogó­
łem 77 (na 88 wsi w powiecie). 
Działalność gospodarczą pro­
wadzą 52 kółka.

Rezultaty 10-letniego roz­
woju w pow. wolsztyńskim naj 
bardziej masowej organizacji 
chłopskiej są znakomite. Ogó­
łem do kółek rolniczych na­
leży blisko 6 000 rolników, w 
tym 1 750 kobiet. Przy kółkach 
rolniczych znajduje się 68 kół 
gospodyń wiejskich, 33 zespo­
ły przysposobienia rolniczego 
i 10 klubów młodego rolnika. 
Dotychczas zarejestrowano 452 
absolwentów PR.

Wolsztyńskie kółka posiada­
ją majątek ogólnej wartości 
przeszło 32 min zł, na który 
składają się m. in- 149 ciągni­
ków i 88 młocarni oraz po 75 
snopowiązałek i kopaczek do 
ziemniaków. W latach 1959— 
66 kółka wykonały usługi dla 
rolników wartości około 33 
min zł.

Dla ciągłego rozwoju me­
chanizacji w rolnictwie, zwięk 
szenia wydajności traktorów 
i maszyn oraz dla lepszego ga­
rażowania i kónserwacJi sprzę 
tu organizowane i budowane 
są obecnie międzykółkowe ba­
zy maszynowe. Istnieją one 
już w Kaszczorze, Mochach, 
Tuchorzy i Goździnie. W tym 
roku powstaną dwie dalsze 
bazy w Kopanicy i Jabłonnie.

Nowe piekarnie i sklepy PSS 
w Chodzieży i Czarnkow e

Spółdzielczość spożywców 
pionu „Społem” systematycz­
nie unowocześnia i rozwija 
swą sieć placówek produkcyj­
nych 1 handlowych.

PSS w Chodzieży zapowiada 
oddanie do użytku w r. 1967 
nowej piekarni typu pawilo­
nowego. Sieć handlowa powięk 
szy się w bież, roku o nowy 
pawilon z artykułami spożyw­
czymi przy ul. Traugutta oraz 
o podobnej branży sklep w lo­
kalu nowego budownictwa 
przy ul. Małachowskiego.

PSS w Czarnkowie planuje 
również uruchomienie jeszcze 
w tyra półroczu nowej piekar­
ni przy ul. Zamkowej. Wybu­
duje 1 ziemniaczarki przezna­
czone do magazynowania re­
zerw zimowych warzyw i owo 
cćw. Zapoczątkowane będą 
prace projektowe związane z 
budową w r. 1968 pawilonu 
handlowego w rejonie dworca 
kolejowego i parku Staszica.

Dla lepszego zaopatrzenia 
mieszkańców w artykuły na­
białowe i drobiarskie będą zor 
ganizowane we wszystkich 
sklepach spożywczych specjal­
ne stoiska z tymi artykułami. 
Przewidziana jest również w 
Czarnkowie sprzedaż premio­
wa artykułów elektrotechnicz-

dwa kontrakty„Zycie żowych oraz weterani PPR —
Syrena J Franciszek Cieśla, Antoni Jan- 

i kowski, Kazimierz Nyczka, 
kępno. „K°-? Jan Pepliński.

Uroczystego 
demii dokonał 
PZPR Andrzej

.Strzelby Apa-
czów”; KŁODAWA: „Małżeństwo 
na niby”; KONIN Górnik: „Sta- 
zione Termin!”; Energetyk: „Win- 
netou” (I i II s.); KOŚCIAN: 
„Strzelby Apaczów”; KROTO­
SZYN: „Arcylokaj”; LESZNO Pa­
norama: „Piękny Antonio”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Na tropach zbrodni”; 
NOWY TOMYŚL: „Ten najlepszy”; 
OBORNIKI: „Markiza Angelika”; 
OSTRÓW Roma: „Kobiety”; Słoń­
ce: „Gdzie jest trzeci król”; O- 
STRZESZÓW: „Gdzie twoje miej­
sce”; PIŁA Ikar: „Nie przysyłaj 
mi kwiatów”; Iskra: „Długie ło­
dzie Wikingów”; Koral: „Okno na 
lunapark”; PLESZEW: „Dwaj z 
Teksasu”; RAWICZ: „Mord w To­
kio”; SŁUPCA: „Testament uczo­
nego”; ŚREM: „Węzły rodzinne”; 
ŚRODA: „Obca krew”; SZAMO­
TUŁY: „Miłość blondynki”;
TRZCIANKA: „Marysia i Napo­
leon”; TUREK: „Kwaidan czyli 
opowieści niesamowite”; WĄGRO 
WIEC: „Mr Hobbs na urlopie”;

otwarcia aka- 
sekretarz KP 
Makrocki, na-

stępnie I sekretarz KP — 
Władysław Śleboda przedsta­
wił dorobek PPR.

Podczas akademii delegacje 
partyjne i organizacji społecz­
no-politycznych udały się 
przed Pomnik Wdzięczności, 
by złożyć •wieńce.

W części artystycznej wystą­
pili artyści dolnośląskiej 
estrady. (R)

ŚRODA — Po wyzwoleniu 
miasta 23 stycznia 1945 r. zor-

Szamotulskie
WOLSZTYN 
WRZEŚNIA:

„Szczur Ameryki”: 
,Ten najlepszy”.

w POZNANIU
FOTOPLASTIKON 

,Nowy Jork”.
g. 12—21

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek ) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Plakat filmowy T. Cierpki” — 
g. 10—20.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo Kiejstuta Bereźnickie- 
go. rzeźba — Władysława Hasiora 
— g. 10—18 (do 19, II).

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala — 
g. 9—17 (do 10, II).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7 tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz-
ne całą dobę; pediatryczne
1 internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103, tel. 566-66).

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę), Główna 53
i Starołęcka 79 — dyżur nocny.

Lekarz weterynarii: — Miejska
Lecznica 
waldzka 
(w nocy

dla Zwierząt, ul. Grun- 
248, tel. 627-414, Od 8—21 
— nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

69,74 MHz; (do g. 18); 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.49 „Człowiek i jego 
świat”; 9 Dla kl. III i IV „Am- 
baje”; 9.20 Al. Głazunow — Balet 
„Pory roku”; 10 „Czapajew”; 10.20 
Muz. rozrywk.; 11 Dla klasy VII
.Wychowanie obywatelskie”;

Muzyka; 
drans”;

12.25 „Rolniczy
11.20 

kwa-
12.40 „Więcej, lepiej, ta-

niej”; 13 Dla klas VI, VII i VIII 
„Podróż bez biletu”; 13.25 Z mu­
zyki franc.; 14 „Pisarz i książka” 
o twórczości E. Brylla; 14.30 Konc. 
estradowy; 15.05 Z życia ZSRR;

6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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wodniczącym został 
Jarzyna.

Pod koniec 1945 
Partia Robotnicza

Stanisław

r. Polska 
posiadała

w rocznicę wyzwolenia
Ziemia Szamotulska obcho­

dziła uroczyście 22 rocznicę 
wyzwolenia spod hitlerowskiej 
okupacji. W wielu miejscowoś­
ciach, staraniem komitetów 
Frontu Jedności Narodu i or­
ganizacji ZBoWiD-owskiej, 
zorganizowane zostały akade­
mie. Odbyły się one w Szamo­
tułach, Wronkach, Ostrorogu, 
Pniewach, Dusznikach, Ostro­
wie i Kaźmierzu. W czasie 
tych uroczystości przewodni­
czący Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej inż. Marian 
Dobkowicz udekorował kilku­
dziesięciu weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego 1918/19, 
Wielkopolskimi Krzyżami Pow 
stańczymi.

Mieszkańcy Wronek gościli 
majora rez. Mikołaja Kozu- 
bowskiego dowódcę desantu 
partyzanckiego, działającego 
w roku 1944 w Puszczy Nad- 
noteckiej w rejonie Rzecina.

(e—o)

Uwaga, podróżni!

Pociągi bez I klasy
Dyrekcja OKP zawiadamia, że 

w związku z wprowadzeniem od 
2 lutego br. nowych wagonów do- 
czepnych klasy II, dostosowanych 
do obsługi trakcją spalinową, ni­
żej wymienione pociągi nie będą 
prowadziły klasy I, i to:

poc. 55234/55221 rei. Sulechów —
Leszno i odwrotnie; poc.
rei. Sulechów 
55225/66259 rei. 
i odwrotnie;

Leszno;
55254 
poc.

Leszno — Kolsko
POC. 7724/7725 rei.

Leszno — Krobia i odwrotnie, (na)

15.25 „Amatorskie zespoły przed
mikrofonem* 
młodością”;
18.45 Kurs j.

; 16 
18 1

,,Popołudnie z
Konc.

franc.; 19
garskiej lady”; 19.10

rozrywk.; 
„Z księ- 

,Ludzie i
kontynenty; 19.30 Gra Zesp. Jazz 
Rockers i ork. Jazzowa PR; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 20.35 
„Na muszcze i pod muszką”; 23.15 
Konc. nocny; 1.05 Progr. nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: 
UKF 66.62 MHz; 
dzień Poznania: 
franc.; > 8.35 Aud. 
Mel. rozrywk.;

FALA 407 m i
8 Muzyczny ty- 

; 8.15 Kurs j.
. Red. Spoi.; 8.55 
9.40 Reportaż li-

już 919 członków, zrzeszonych 
w 66 komórkach. Największy 
rozwój PPR notuje się w 
1947 r. W roku tym wręczono 
3 000 członkowi legitymację 
jubileuszową.

Z okazji 22 rocznicy powsta­
nia w Środzie Polskiej Partii 
Robotniczej odbyło się uroczy­
ste spotkanie z pierwszymi jej
członkami założycielami.

W okresie międzywojen­
nym parcelowano raz po raz 
niektóre majątki ziemskie. Do 
browolnie lub przymusowo, 
zawsze jednak za odszkodo­
waniem dla obszarników. Par 
celantów zobowiązywano do 
budowania zagród według 
projektów typowych, składa­
jących się z drewnianego do 
mu mieszkalnego, drewnianej 
stodoły i murowanego budy­
neczku inwentarskiego o je- 
dnospadzistym dachu. Nazy­
wano je popularnie „ponia- 
tówkami", od nazwiska ów­
czesnego ministra rolnictwa, 
który ten typ zagród zapro­
jektował i zalecił jego sto­
sowanie w budownictwie par- 
celacyjnym. W 1936 roku zo­
stał rozparcelowany niewiel­
ki majątek Sfaremiasto w po­
wiecie szamotulskim. Na 200 
hektarach powstało 17 „po-

Krótkie przemówienie obrazu­
jące powstanie i rozwój PPR 
wygłosił sekretarz KP PZPR — 
Jan Dębski. Na zakończenie 
spotkania wystąpiły miejsco­
we zespoły artystyczne oraz 
artyści poznańscy, (kos)

PLESZEW — Odbyła się tu 
uroczystość z okazji 25 roczni­
cy powstania PPR, 22 rocznicy 
wyzwolenia Pleszewa przez 
Armię Radziecką oraz 10-lecia 
ZMS i ZMW.

Referat okolicznościowy wy­
głosił Stanisław Jeziorski — 
I sekretarz KP PZPR. W czasie 
akademii powiatowej inż. Ge­
rard Stachowiak — przewod­
niczący Prezydium PRN ude­
korował 33 byłych uczestni­
ków walk Powstania Wielko­
polskiego, wysokimi odznacze­
niami państwowymi przyzna­
nymi przez Radę Państwa 
PRL. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Kazimierz Dąbkiewicz, 
Franciszek Baran, Stanisław 
Kozłowski, Michał Niezgódka, 
Stanisław Wojtczak i Franci­
szek Zimniak. Prezes ZP 
ZBoWiD Edward Sroczyński 
—otrzymał odznakę Tysiącle-
cia Państwa Polskiego oraz
medal „Za zasługi na polu 
Chwały”, Kazimierzowi Sta­
siakowi wręczono Krzyż Par­
tyzancki, Medale za obronę 
Warszawy otrzymali: Józef 
Chrabot i Stefan Rybka. Po-
zostali otrzymali Złote
Srebrne Krzyże Zasługi.

Z okazji 10-lecia ZMS i 
ZMW wręczono tym organiza-

sytet Radiowy. — Cykl: „Światło 
idei”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 20 
„Opera w przekroju” — Giuseppe 
Verdi: „Rigoletto”; 21.40 „Sław­
ne romanse”, „Słowacki i Ludwi­
ka”; 22 Karnawałowa rewia ork. 
tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10, 12.06,

PROGRAM III:
18.05 R. Waschko

16, 19, 21, 23.50.

UKF 69,74 MHz 
i jego płyty;

niatówek”, które stanie
szcząłkowym przetrwały do 
dziś. Ich ciasnota nie odpo­
wiada już potrzebom inten­
sywnej gospodarki. Na przy­
kład sołtys Staregomiasta — 
Kazimierz Pospieszny wybu­
dował sobie przed kilku la­
ty solidny budynek inwentar­
ski na 14 sztuk bydła i 40 
sztuk trzody chlewnej, w ze­
szłym roku zakończył budo­
wę domu mieszkalnego, zaś 
w roku bieżącym wystawi ob­
szerniejszą stodołę murowa­
ną, aby móc składować zbiera 
ne z pól zboże, które mu wy 
daje po 30 kwintali z jedne­
go hektara (przed wojną zbie 
rano tu po 15—16 kwintali z 
ha). Na zdjęciu: dwa domy 
mieszkalne Kazimierza Pos­
piesznego. Przeznaczona do 
rozbiórki „poniatówka” i o- 
bok solidna willa, w której 
rodzina gospodarza mieszka 
już od wczesnej jesieni ubie­
głego roku. Różnica chyba 
dostatecznie widoczna... (kj)

Do roku 1970 w 
pracować będzie 16 
lejno powstaną one 
miu St„ Głodnie,

powiecie 
baz. Ko- 

w Widzi- 
Chobieni-

cach, Radomierzu, Przedmieś­
ciu, Tarnowie, Kamie, Obrze, 
Kębłowie i Chorzeminie. Licz­
ba ciągników zwiększy się w
stosunku do stanu obecnego o nych, motoryzacyjnych oraz
100 proc. gospodarstwa domowego, (ski)

Nowocześniejsze mleczarnie
lepsze mleko

Jak już informowaliśmy, 
•spółdzielczość mleczar­
ska w Wielkopolsce 

skupiła w minionym roku po­
nad pół miliarda litrów mle-

ka, przekraczając plan o 
proc. Było to możliwe m. 
dzięki oddaniu do użytku

9,1 
in.
22

teracki; 10.05 Muz. .polska w na­
graniach Ork. PR w Krakowie; 
10.50 „Wiadro pełne nieba”, pow.; 
11.10 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Mel. srebrnego ekranu; 12.50 „Fi- 
tohormony w akcji”, pog.; 13.20 
Wojew. Zjedn. Przem. Mięsnego 
informuje; 13.25 Konc. solistów; 
13.50 Felieton przyrodniczy dr. 
Karlińskiego; 14 Pieśni kompozy­
torów rosyjskich, śpiewa Z. Skwa 
ra — bas; 14.19 E. Granados — 
Nel de la Allearia z cyklu hi­
szpańskich pieśni ludowych; 14.25

18.35 '„Paweł i Agnieszka”; 18.50 
Piosenki ze scenki; 19 Mistrzyni 
bluesa i ballady — N. Simone;
19.25 „Trędowata”; 19.35 Pod sza­
firową igłą; 20 Latarnia Dioge- 
nesa — „Kasandor demokrata”;
20.15 Piosenki Ben E. Kinga i 
Brook Bentona; 20.40 Teatrzyk — 
„Zielona gęś”; 20.45 Śpiewa Theo 
Sarapo; 21 „Coś w tym jest” — 
rozmowa o filmach; 21.15 Mi­
strzowskie wykonania muz. jaz­
zowej — B. Wilen; 21.35 Historia 
kieszeni; 21.50 Opera St. Moniu­
szki „Verbum Nobile”; 22.07 Spie 
wa Nat King Cole; 22.15 „Ope­
racja”; 22.35 Fred Buscaglione —
legenda włoskiej 
„Karnet balowy” 
„Muzyka nocą”; 
ray Corola;

piosenki; 22.55 
— wiersze; 23 — 
23.50 Gra Mur-

„Demostenes 1943” reportaż;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
ork. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci: 
„Piosenka, zabawa i ja”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 17.50 
Aud. spoi,; 18.10 Fragm. pow. pt. 
„Jeszcze miłość”; 18.50 Uniwer-

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — Hi­

storia dla kl. VIII ,O lepsze
jutro”; 11.55—12.30 — Język polski 
dla kl. VII y Eliza Orzeszkowa 
„ABC”; 16.1jK— TV Kurs Rolni­
czy r? „Ua^tkowanie łąk i past-

wisk”; 16.45 .Uwaga dzieci” —
film krótkometrażowy prod. pol­
skiej; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci kino „Ptyś*; 17.30 — „Na 
zdrowie”; 18 — „To co najlepsze”; 
18.30 — Występ Reprezentacyjnego 
Młodzieżowego Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Bydgoskiej; 19 — 
Kronika Tygodnia; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — „Ranna pocz­
ta” — film z serii „Błękitny ex- 
press” (od 1. 16); 20.25 — Refleksje; 
22 — Sprawozd. z Mistrzostw Eu­
ropy w jeżdzie figurowej na lo­
dzie; 22.30 — Dziennik.

PIĄTEK: 11.55—12.25 — Prope­
deutyka filozofii dla kl. XI „Sens 
życia”; 12.45—13 — Dla kl. I — 
„Szczypie mróz, pada śnieg”; 16.55 
— Wiadomości dziennika TV (W- 
wa); 17 — Dla młodych widzów — 
„Wyprawy TV Przyjaciół” — pt. 
„Piętnastolatki”; 17.30 — Dla mło­
dych widzów — film z serii — 
„Cienie starego zamku” — ode. 
pt. „Skarby sowy”; 18.05 — ,,A- 
zymut” — wojskowy magazyn mło 
dzieżowy; 18.30 — „Wielokropek”; 
18.45 — Wszechnica TV — „Ar­
chiwa pamięcią narodu” — progr. 
red. historycznej; 19.30 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — Sprawozd. z 
Mistrzostw Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie; 21.30 — Teatr 
IV — „Portret” — sztuka J. P. 
Gawlika; 22.50 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

Komasacja... fabryki
Poczesne miejsce w docho­

dach przemysłowych Kalisza 
zajmują Kaliskie Fabryki Tiu 
lu, Firanek i Koronek, które 
w roku ubiegłym wyproduko­
wały towary łącznej wartości 
177 min zł, fabryki — zakład 
bowiem rozsiany jest w róż­
nych punktach miasta. Nie 
sprzyja to bynajmniej owoc­
nej współpracy między jego 
oddziałami. -

Dlatego też pod koniec ub. 
r. zapadła decyzja dotycząca 
skomasowania wszystkich od­
działów oraz rozbudowy całe­
go zakładu. W pierwszej ko­
lejności zlikwidowane zostaną 
filie fabryki mające najgorsze 
warunki pracy, nieprzystoso­
wane do nowoczesnych metod 
produkcji. Zostaną one prze­
niesione na ul. Dzierżyńskiego. 
Tu nastąpi rozbudowa, której 
pierwszy etap zamknie się 
wartością inwestycji 40 min 
zł. Cała rozbudowa kosztować 
będzie w przybliżeniu 200 min 
złotych.

Jest to jedna z najpoważ­
niejszych inwestycji przemy­
słowych Kalisza, (mat)

nowych punktów skupu mle­
ka (w budowie było ponadto 
21 punktów), a także moderni-
zacji już 
likwidacji 
townych 
punktów
1966 roku

istniejących. Mimo 
małych i nieren- 

zlewni mleka, sieć 
skupu wzrosła w 
z 2 939 do 2 943. No

wo zbudowane punkty skupu 
mleka kosztowały ponad 14 
min zł. Oprócz tego oddano do 
użytku magazyny pasz treści­
wych w Okręgowych Spół­
dzielniach Mleczarskich w 
Kowalewie, Węgierkach, Wol 
sztynie, Kole, Kaliszu, Gro­
dzisku i Lesznie (koszt budo­
wy około 2,5 min zł).

Wśród wspomnianych inwe 
stycji na uwagę zasługuje np. 
wybudowana w ubiegłym ro­
ku stacja niskiego chłodzenia 
w Wapnie (OSM Damasła­
wek), która kosztowała blisko 
dwa miliony złotych. Nakła­
dy te przyczyniły się do po­
prawy jakości skupywanego 
mleka. W tym też celu zaku­
piono 124 urządzenia do me­
chanicznego chłodzenia mleka
za sumę 5 775 000 zł. 
skupu otrzymały 100 
ków elektrycznych.

Punkty 
wirni-

Niezależnie od tych 
dów spółdzielnie mleczarskie

nakła-

w naszym województwie wy 
dały znaczne sumy na prze­
prowadzenie pokazów higie­
nicznego doju, bielenia obór, 
kiszenia pasz, budowy silo­
sów, na badanie bydła itp.

(emp)

Stefan K. Pleszew — Do literata 
Zenona Kosidowskiego najlepiej 
napisać pod adresem Związku Li­
teratów Polskich w Poznaniu, ul. 
Noskowskiego 24.

Stefan Cz. Swarzędz — Radzimy
zwrócić się 
sportowe w 
17. (389)

do sklepu MHD art. 
Poznaniu ul. Woźna


